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100 sam ochodów  ciężarowych 3 do 5 ton 
pierwszorzędnych fabryk jak  „Benz G a- 
gen au ", „h o rch “, „O p e l", „V cm ag“, ect. 
natychmiast ze  sk ładu  w  Krakowie do  

odbioru. 3509

Kraków, ul. Sławkowska 32
Tdl. 1500. Adres telegraf. „AUTOSTAd”, w-zeikie pjzyóory i części składowe do samochodów.
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i i  s s iw
W arszawa (tel. M.) W  kołach, zbliżonych do 

komisy i  alianckiej na Górnym Śląsku, twier­
dzę, że komisy a przedstawi sprawozdanie o ple 
biscycie Radzie Ambasadorów dnia 10 kwiet­
nia. Sprawozdanie to nie cęclzie podobno za- 
Wi&najo propozycyd co do ewentualnej granicy 
polsko-liiiemi eck iej, gdyż wnioski poszczegól­
nych członków komisyi w  tej sprawie są. różne. 
Natom iast dołączone będą do sprawozdania trzy 
protokoły poszczególnych członków komisyi, za­
w ierające ich sądy i opinie w sprawie rozw ią­
zania kwesty i górnośląskiej. Nad sprawozda­
niem odbędą się narady Itady Ambasadorów w  
po loc ie  kwietnia, jednakie na obradach tych 
» i e  zapadnio doayzya ostatecjma. Jedynie tylko 
opinie będą przedłożone Radzie Najwyższej, któ 
na piod przewodnictwem Giolittiego zbierze się 
■w pierwszych dniach maja we Włoszech i roz­
strzygnie definitywnie sprawę Górnego Śląska,

S k ip  fis sutticydi 2 tintp Sgh.
Warszawa (PAT) Monitor Polski zamieszcza prze 

druk ustawy z dnia 10 marca 1921 roku, w przed­
miocie amnestyi dla osób pocrodzącycb z plebiscy- 
żcwtgo obszaru Górnośląski go, tam stale nu os/ko­
jących i winnych przestępstw należących do wła- 
iciwości sądów, jnkoteż władz administracyjnych 
(skarbowych), które to przestępstwa popełniono zo­
stały przed dniem ogłoszenia wymienionej ustawy.

Glosowanie emigrantów.
By łom (PA T ). Wydział prasowy polskiego ko- 

imisaij atu plebiscytowego ogłasza, na. podstar 
w ie  obliczeń swego biura statystycznego:

Ogólna liczba emigrantów wynosiła 186.767, 
która to liczba stanowiła' 15 procent ogólnej li­
czby glosujących, wynoszącej 1,880.000. Między 
em igrantami było tylko około 10 prąc en t Pola­
ków. 2 ogólnej liczby emigrantów w  samym 
Łi°ku polskim głosowało 92.403, czyli i l  procent 
Ogółu glosujących.

Doi H i  m  PoTM ds im
§

t Piaga (PAT) Posc] Staniekzamiiszczą w piśmie 
Vecer obszerny artykuł, w którym zwraca uwagę, 
że w czasie plebiscytu na Górnym Śląsku wsie 
glosowały za Polską. Jest to dowod, że ziemia gór- ! 
neśląska powinna wrócić do narodu słowiańskiego. 
Wobec tego jest powinnością Czechów, aby slauąłi 
otwarcie po sit cnie Polaków i nie mówili o po­
dziale Górnego Śląska. Naród czeski powinien z 
całym naciskiem popierać stanowisko Polaków.

.  ; ■  m
Powinnością Cz ychów jest domagać się, aby kraje 
słowiańskie niejiodzieltue powróciły do narodu 
słowiańskiego. Tylko drogą takiego stanowiska 
można osiągnąć zgodę i porozumienie z Polakami,

Produkoya węgla na Gór. Sięsku.
Bytom (PAT) Prodtikcya węgla górnośląskiego 

wynosiła w pierwszej połowic marca l^03.«d3 'on':, 
z czego 9G04GG ton wysiano koleją a mianowicie 
do Niemiec G05S79 ton, do Polski 1382G3 ton, do 
Austryi 113051 ton, do Czechoslowacyi 40421 ton, 
do W łoch 57429 ton, do Węgier 10457 ton, do Gdań­
ska 3507 ton, do obszaru Kłajpedy 1453.

Kbmhi i s i i i  lia m i i  i  Stok
W arszawa (tel. M.). Aczkolwiek w polskich 

sferach rządowych zapewniają, że nie tylko 
Francy a oficyalnie, ale także i  finansiści fran 
cuscy będą bronili polskiego punktu widzenia 
w  stprawach Górnego śląska, jednakże w spra­
w ie tej w prasie francuskiej inne obiegają po­
głoski, a mianowicie korespondent dziennika 
„Journal" w  Opolu donosi, że Brnpa finans-is 
tów międzynarodowych, których kilku mi w y  
ka we Francy i, zawarła ścisłe układy z Berli­
nem, alby zatobić kila a niilidaów, nia t i •djŁcząc 
się o los Górnego śląska. Taktyka Berlina po­
lega na tein. aby jnterwaneya finansistów an­
gielskich, jak i francuskich zaciążyła na posta­
nowieniach rządów sprzymierzonych tak, ®by 
Górny Śląsk dostał się Niemcom.

„ L ‘Ere Keuvei.le“  otrzymała z Bytomia depe­
szę, że grupa potężnych finansistów francus­
kich i angielskich pertraktuje z Hugo Stinne- 
sem, w celu otrzymania zobowiązania, że w ra ­
zie przyznania Górnego Śląska Niemcom, gru­
pa ta otrzymałaby specyalne przywileje.

Warszawa (teł. M.). W edle ostatnich wiado­
mości z Bytomia, bytom ski odłam niemieckiej
portyi centrowej wypracowuje obecnie pnojeik-
ty niepodległości Górnego śląska.

Prace organizacyjne JVI. S. Wojsk.
Warszawa (tel. M.). Opracowywanie zasad or­

ganizacyjnych miuiselrstwa spraw wojskowych, 
Odbywające się łącznie z m isyą wojskową fran­
cuską, trwa już od dwóch miesięcy. Ostiatecane 
załatwienie nastąpi w cią^u kwietnia.
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Przed kongresem 
P. S. L

v Kraków, 3 lrwfetinllai
(x) W  murach Krakowa zbiera się dziś na ob­

rady Kongres Polskiego SLruuuictwfT Ludowe­
go z zachodni ej Małopolski j ze Śląska Cieszyń­
skiego. W obradach Kongresu w w. mą udział: 
prezes p. S. L. poseł Wincenty Witos, houonor 
wy jego prezes, wicemarszałek Sejmu, Jakób 
Bojko, wicemarszałek < Sejmu pos. Stanisław 
Osiecki, wiceminister spraw zagranicznych po 
sel Jan Dębski, prezes klubu postów P. S. L. V  
poseł Jen Dębski, oraz wszyscy posłowie ludowi 
z zachodniej MąJopol .ki j ze Śląska Cioszyńskia 
go. Kongres Sianowi ć będą delegaci wiejskich 
i powiatowych organ izacji P. S. L.

Kongresy P. S. L. mają zawsze duże znacze­
nie polityczne. N ie chodzą w nich tylko o prze­
gląd sił. Kongres, jako zw ierzchnia władza skuon 
nictwa w danej dzielnicy, decyduje o lin ii poli­
tycznej stronnictwa, a uchwały jego stanowią 
dyrektywę dla Zarządu głównego i  d la  Klubu 
posłów P. S. L.

Chwila, w jakiej się zbiera Kongres dzisiej­
szy, jest dla od bycia gn niezwy k le wskazaną. 
Państwo znalazło się u progu nowego okresu, 
jaki się przed niem otworzy ł po za w uroi u poko­
ju z sowietami i po plebiscycie na Gó.iiym  Ślą­
sku. Rozpoczynamy °k ies  pracy pokojowej, 
żmudnej, wymagającej dobrze obmyślonych 
planów, jasnego wy kreślenia lin ii działania, i  
skierowują wszystkich sił, jakie są w narodzie, 
na drogą, która najrychlej doprowadzić może 
do ujiragnjonych przez wszystkich i w  intere­
sie wszystkich i państwa lezących octów. Dwa 
lata naszej niepodległości upłynęły pod znakiem 
bojowym. Wszystkie wysiłki narodu skierowy­
wały się w  jednym jedynym kierunku: obrony 
i utrwalenia z trudem odzyskanej niepodległo­
ści. W ysiłk i te przejawiały się w  doraźnych e- 
feiktach, czy to w  zwycięstwach, czy w  dążeniu 
do pokoju, czy w  zawarciu go. Tonaż otwiera 
się przed wszystkimi pole r Tscy, która nie bę­
dzie, bo nie może, ujawniać się raz po razu w 
jakichś mniej szych lub większych efektownych 
wynikach, pracy szarej, obliczone] w  skutkach 
na lata, wymagającej jednak nie mniejszego 
nakładu energii, jak  czaisy wrojenne. nie mniej 
też dla dobra państwa i ogóiu potrzebnej.

Stają pizod nami zagadnienia ogromnej do­
niosłości. W  pierwszym rzędzie idzie dźęś o 
pogłębienie i  utrwalenie w Pclsce ludOwładz- x 
twa, W  odrodzonej Polsce lud uzyskał bardzo 
wiele, uzyskał pełnię praw, doszedł do władzy,

M  W Y T W Ó R N IA  C Z E K O L A D Y  I C U K R Ó W  
GHABOWSKlEGi) i tO P A fid  w Kralowie, ul. Mazowiecka 131
poleca najwykwintniejsze jakości czekolad  deserowych  oraz do  gotowania, jak o  to :
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której kierownictwo spoczywa obecnie w  rę­
kach prezesa. Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
W  świadomości innych w&rótw Społeczeństwa, 
tych, które przed pół rokiem jeszcze ręce .łama­
ły nad. „njeśztóęśoicm" Ojczyzny, w  której rzą­
dy w naJkrytycZniejszym momencie objął chłop, 
usiała sio z dniem każdym coraz silniej prze­
świadczenie, że powołanie Chłopa do atctfu pań­
stwowej naw y nie było w całe dla Polski n ie 
szczęściem, że ta  Polaka ludowa, o którą wszy­
scy przed wojną Mviaitową, za przykładem pro­
roków narodowych, m odlili edę, a  której po 
zmartwychwstaniu tek ogromnie się bali, staje 
się coraz hardziej faktem i że to nie tylko sił 
państwo nie osłabia, ale Rzeczpospolitą, grun­
tuje. Równocześnie w  masach włościańskich 
uitrwaliło ®ię poczucie, iż  lud jest podstawy pań 
Jtwa i poczucie obowiązków wobec państwa, 
za które lud, jako laki, w  aałej pełni przyjął 
na siebie odpowiedzialność. Gdy tedy nastaje 
okres pracy pokojowej, Polskie Stronnictwo 
Ludowe na koiKgresae wwoim zastanowi sję nad 
drogą, jaką  n.u iść wypada i wytknie linię po­
stępowania, odpowiadającą zasadniczemu ce­
lowi stronnictwa, to jest nm.Ocnienin państwa,
Jak® Rzeczypospolitej lodowe],

praca wszystkich obecnie musi i!ść w  kierun­
ku wybitnie gospodarczym. Sprawami tętni 
atronniotwo ludowo dotychczas nie w iele się 
zajmowaio. Całą energię etronniietwia pochła­
niała przed wojną w'iałka poditycama o  uzyska­
nie praw* ludowi należnych, podczas wojny wal 
ka o możność przetrzymania nieszczęścia i  
klęsk, w  odrodzonej Polsce wałka o stworzenie 
podwalin Polski ludowej i ujęaia w ładzy w rę­
ce przez lud. Dznsiaj stronnictwo musi sobie 
wytknąć program pracy gospodarczo społecz­
ne], program szeroki, odpowiadający sile ludu 
i  jego zmaczcniu w  państwie. Chodzi o rzecz na­
prawdę w ielką. P. S. L. musi zorganizować ak- 
cyę w  kierunku uświadomienia mag swoich 
zwolenników o znaczeniu przemysłu i  handlu 
w  rozwoju państw i  narodów, musi znaleźć śro­
dki i  sposoby dla przełamania dotychcza«°wej 
nieufności chłopa polskiego do Innych, nie wy­
bitnie z rolą związanych warsztatów praoy, 
musi znaleźć sposoby dla urnchomionla kapi­
tałów . Jakie tkwią na wsiach, na cele przemy­
słowe i  handlowo. Zadanie to ciężkie, w wa­
runkach. dotychczasowych niewdzięczne, ale 
jeś li które, to Po-lskie Stronnictwo Ludowe prze>- 
dewBizystkiem jest cło podjęcia tej pracy obo­
w iązane. Cale tempo naszego rozwoju przemy­
słowego i  handlowego zależeć będzie w  oignom- 
nej mierze od tego, czy uda się kapitały w ie j­
skie uruchomić i uczynić płynnymi w  dziedzi­
nach, od których te kapitały dotychczas z lę ­
kiem  się odwracają. W  tym  kierunku Kon,gros 
P . S. L. w  Krakowie poweźmie zapewne daleko 
idące uchwały,

Ź kwestyą rozwoju naszego piraemyslu, z  kw e 
styą rozwoju ogólnego dobrobytu narodowego 
w iąże się ściśle potrzeba unormowania w  Rze­
czypospolitej zagadnienia pracy, jako takiego. 
K ie  trzeba powtarzać, • bo to w iedzą wszyscy, 
warto raczej wskiaizać na przykład Niemiec, że 
najpotężniejszą dźw ignią narodu jest praca, 
W  Rzeczypospolitej polskiej, gdzie wolność o~ 
bywatelaka jest niezwykle szeroka, właśnie na 
punkcie pracy obywatele są skrępowani. Odzy­
skanie wolności pracy staje stię dziś piekącem 
zagadnieniem gospodarczem. które się musi 
rozwiązać w  myśł potrzeb narodu i państwa, 
choćby wbrew doktrynerskim teoryom. Z naci­
skiem zaznaczamy, że nie chodzi tu o ujęcie 
warstwie robotniczej praw uzyskanych, ale o 
paawo każdego człowieka do tego, ażeby mógł 
pracować, ile mu się podoba, i  w  tej sprawie 
zapewne na Kongresie zapadną ważne uchwa­
ły, jako wytyczna dla Klubu posłów P.' S. L.

Z_dalszych zagadnień gospodarczych wyłoni 
się na Kongresie n iewątpliw ie sprawa zapro­
wadzenia nareszcie wolnego handlu. Połskjje 
Stronnictwo Ludowe odrazu po skończeniu woj 
j i y  światowej zaczęło się domagać wprowadze­
nia wolnego handlu, bo w idziało w  zniesieniu 
wszelkich państwowych ograniczeń najsilniej­
szą rękojm ię normalnego rozwoju życia gospo­
darczego, co dzisiaj zresztą uznają już wszyscy 
ludzie, z w yjątk iem  zaślepionych książkowemi 
teoryam i doktrynerów. W ołanie o wolny han­
del rozbrzmiewa stale na wszystkich zebraniach 
ludowych, rozlegnie się też i dzisiaj.

Obrady Kongresu będą ożywione i niewątpli­
w ie owcone. W yn ik i ich odbiją się na dalszej 
polityce Klubu posłów 'P. S. L. w  Sejmie i  w  
rządzie.

W itając najserdeczniej przybyłych na ten 
w alny Z ja z d  ludowy delegatów i  przywódców 
stronnictwa, przesyłamy Kongresowi: „Szczęść 
Boże w  obradach i‘‘

p a iy ł  (East Erpress). Dzienniki podają, że 
rząd francuski ŁaproponOw*! polskiemu rząde- 
dowj wzięcie udziału w sankcyacii pmtsdwko 
Niemcom, przedewszystkiem w  50 proc. cle od 
importu niemieckiego.

Czesi nie chcą wziąć udziału 
w  sankcyach przeciw Miemcom,
JPioga (iiaat Ekprass). Prasa czesita zajm uje 

się sptawą sankcji puwcłwko Niemcom, do któ 
rych Francy a  chce zmusić Czechosłowacyę. —  
„Tribuha" w ostrych słowach występuje prze 
cfwho udziałowi Czech w sankeyach przeciw 
Niemcom, Krok taka uważa za przekreślenie 
wszystkich zysków handlowych i  gospodar­
czych Czechosłowacji tetto bardziej, że nie Wia­
domo, co w  zamian za to Ententa dałaby Cze­
chom. „Tilbuna“  pisze: Niech Ententa sama 
zmusi N iem cy do posłuszeństwa, beż pomocy 
państw, skazanych nia. gospodarcze współżycie 
z  Niemcami. „Tribuna“  stwierdza w  końcu, że 
w dzisiejszych warunkach Czechy będą jednak 
musiały dać poisłńch Francyi.

tom niemiecki Wzlewysoko pttm y.
Berlia  (PAT. W . B. K.) „Ost Europę" donosi 

z Paryża.: Komis ya ustanowiona wczoraj przez 
konferencyę ambasadorów, celem nasadź em<ta 
się nad kwestyą utworzenia lindi celnej w  Nad­
renii, skończyła swoje ptraće, tak że koufereu- 
cya ambasadorów będzie w srtanłe powziąć de­
fin itywne decyzye. L in ia  celna będzie m iała tył 
ko zadanie kontrolowania ścisłości niemieckich 
urzędników celnych i zapewnienie nadreńslcim

produktom w  Niemczech jiak najdalej idącego 
odbytu. Natomiast Iiupńrt niemiecki będzie bar 
dzo wysoko Opodatkowany.

Kłamstwa niemieckie 
zdemaskowane przez ta n ic ó w .
ber lin  (Kast £xprośS. Rądijó). Wobec ostatnie­

go protestu rządu niemiockiago ma notę państw 
koalicyjnych, w której alianci żądają wykona­
nia pewnych klauzul, odnoszących’ się do roz­
brojenia, uważa dziennik niezawisłych/ socyałi 

| stów „Froiheit" wszelkie wykręty raąda nie­
m ieckiego za fałszywo i  nieudolne. Koalicya 
bowiem zna równie dobrze traktat weraałsld, 
jak  i rząd niemiecki. N ie potrzebuje oma, aby 
jej dawśno ustawicznie prawnicae m dy cxf do 
sposobu interpretowania traktatu pokojowego. 
Koalicya ma ze swej strony nie tylko zupełne 
pilawo, ale jest także w  możności zmusić do wy­
konania tego, 0 0  postanowił traktat wersalski. 
Wszystkie zaś usiłowania rządu niemieckiego 
»ą  z flóry skazano na niepowodzenie, alianci 
bowiam nie m yślą wcale powierzyć praw, od­
noszących się do rozbrojenia, trybunałowi roz­
strzygającemu, ponieważ rozporządzają omł do­
statecznymi dowodami, wiskaEującyiui na złą 
w olę rządu niemieckiego. Go się tyczy kwesty!

J rozbrojenia, to socyfiJiści niezawiśli stall za-w 
szc na tern stanowisku, aby rząd niem iecki wy 
pcłnil nałożone przez troktai pokojowy zebo 
wiązania. Ma to r&cyę nie tylko ze względu nfe 
politykę zewnętrzną,, lecz również i wawną- 
trzną. •

Sojusz Bauera i Hoerslnga z bankami dla obniżenia polskiej waluty.
OddatwmA już wiedziano u nas, że Niemcy 

wszelkim i sposobami „pracowali" i  pracują nad 
obniżeniem marki polskiej; brakło jednak na to 
faktycznych dowodów. Obecnie w  ręce polskie 
wpadły niezbite dowody, że dla obniżenia, pol­
skiej waluty isocyalistyczny kanclerz Rzeszy nie­
m ieckiej Bauer, na spółkę z  głośnym Ilocrsin- 
gem 1 z Bankiem Rzeozy, Bankiem Drezdeńskim, 
Bankiem Niemieckim i Śląskim Związkiem Ban­
ków, organizowali przy pomocy kapitału nie­
mieckiego bandy szmugłerów, wywożących ma­
sowo złoto z Polski oraz walutę polską.

Rozporządzając w ten sposób wielkiema zaso­
bami waluty polskiej, mają ci dostojnicy pau- 
stwowi „republikańskich Tverriec“  rzucić na ry­
nek wielkie ilości naszej waluty, w  chwili gdy 
marka nasza będzie szła w  górę, aby ją  ponow­
nie pogrążyć.

POLSKA ŻĄDA ODSZKODOWANIA. 
Obecnie władze polskie postanowiły jednak 

zażądać od Rzeszy odszkodowania za te machi- 
nacye, gdyż rząd nasz jest w posiadaniu bez­
spornych dokumentów. Dowody te dostały się 
w  ręce Polskiego KomisaryaJtu Plebiscytowego 
w  Bytomiu.

Przytaczamy niektóre z nich.
DOKUMENTY MAMY W  RĘKU.

Dnia 10 grudnia 1919 r. wysłał niemiecki ko­
misarz rządowy na Górny Śląak, p. Hoersing 
następujący list:

„Do Pana Dyrektora Bonku Rzeszy, Tajnego 
Nadradcy Skarbowego Kaufmanna Berlin.

Stosownie <io umowy z Waszą Ekscalencyą i 
innymi panami z D yrekcji odbyłem wcaoraj z 
bankami konferencyę odnośnie do uregulowa­
nia przewozu złota i srebra z zagranicy na Gór- 
ny Śląsk. W  posiedzeniu wtźięli udział dyrekto­
rzy Banku Drezdeńskiego i Darmsztadzkie-go z 
Katowic, oraz p. dyrektor Banku Rzeszy z W ro­
cławia.

Przedstawiłem Panom treść konferencji, od­
bytej w Banku Rzeszy, i  rozwinąłem plan, we­
dle którego Bank Rzeszy ma nająć dwóch, a ka­
żdy z banków prywatnych po Jednym kupcu, 
którzy mają przewozić monetę brzęczącą przez 
granicę. Pian mój zgodnie przyjęto...

Podp. Hoiereing'1. . 
Aby me było wątpliwości, skąd ta brzęcząca 

moneta ma być sprowadzana, podajemy dwa 
da)szo_ dokumenty.,

W  fednym pisze p. Hoersing do filij Banku 
dla Handlu i Przemysłu we Wrocławiu: 

„Kanclerz Rzeszy upoważnił mnie do udziele­
nia filiom  Banku dla Handlu i  Przemysłu we 
W rocławiu i  Katowicach pozwolenia na handel

złotemi monetami państwowemi.
Oprócz tego udzielam w&pomnianym filiom  

pozwolenia na zakup rosyjskich monet złotych * 
i srebrnych".

Takie same listy i pod tą samą datą. wysłano 
do:

1) Banku Drezdeńskiego, filij we Wrocławu-
2) Związku Banków śląskich, f i lii Banku Nie­

mieckiego we Wrocławiu.
JESZCZE DOKUMENTY.

W  dn. zaś 22 grudnia wysłano do wyższej dy- 
rekcyi clowej na ręce tajnego nadradcy rządu, 
p. Ueberscheera we Wrocławiu list następujący:

Kanclerz Rzeszy upoważnił mnie do udziele­
nia pozwolenia na handeł monetami złotemi dla 
Banku Iioizdeńskiego, Darmsztadzkiogo 1 N ie­
mieckiego Banku na Śląsku, a zarazem... pozwo­
lenia na zakup i  sprzedaż rosyjskich,monet zło­
tych i srebrnych.

W  myśl porozumienia z bankami otrzymuje 
każdy bank jednego kupca głównego, a ten pię­
ciu pomocników. Dla Banku Rzeszy i dla Banku 
Darmsztadzkiego wyznaczono 'kupca Saula. War- 
manna z Katowic, który otrzymał z główniej ko­
mendy podpisane przezemmie upełnomocnieni' 
do zakupu. Pięciu pomocników, których nazw, i 
ska nie są m i znane, otrzymało również wykaz, 
podpisany przez komendę główną i mnie.

Proszę Wannanna i jego pomocników o usu­
nięcie wszystkich przeszkód, aby dcataiccznn 
ilość złota dostała się do nas prze* granicę Po l­
ski. Wobec tego upraszam o pouczenie pod­
władnych Panu urzędników, aby Wermannowl 
nie robilf żadnych trudności.

Mężcwie zaufania innych banków uie są mi 
jeszcze znani. Gdy Się to stanie, o trzy ma Pan 
również wykazy, które im należy dostarczyć.

Hoersing.
(Ten  siaim list i  pod tą samą datą wysłano do 

prezydenta po lic ji Schwendego w- Katowicach
powyższe dokumenty potwierdzają jaskrawi' 

bo, co prasa polska od dawna wiedziała, a m ia­
nowicie, że wywóz złota z Polski był organizo­
wany przez rząd niemiecki. /

do  zb ieran ia  ogłoszeń przyjm ie natych­
m iast „N o w e  B iuro'*, Z g ło szen ia  pod: 
„N o  we B iuro" do Administracys „Gońca 
K rako w sk ieg o '1, K ra k ó w , ul, D unajew ­

skiego I. 7.
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Twórca pokoju ryskiego
Kraków, 3 kwietnia,

(x ) W  dniu dzisiejszym przybywa, do Krakowa 
ma Kongres P. S. L. jako wiceprezes stronni­
ctwa wiceminister spraw zagranicznych poseł 
Jan Dębski, twórca pokoju w Rydze. Przybywa, 
aiby Kongresowi przedstawić naszą, politykę za­
graniczną, przedstawić szczegóły i  S'posób doj­
ścia do sikatku traktatu pokojowego z sowie­
tami.

Tak się złożyło, że w  okresie dla Rzeczypospo­
litej bodaj że najważniejszym, największe zada­
nia natury państwowej przypadły w udziale lu­
dowcom. Ster rządów ujął prezes P . S. L. pos. 
Witos, kierownictwo w koniercncyi pokojowej 
*  poizodstiaiwi/cielami sowietów powierzone zo­
stało wiceprezesowi P. S. L. Janowi Dębskiemu. 
I  jeden i  drugi przedstawi ciel ludowców wymaą- 
®ai się z nałożonych obowiązków w sposób, przy­
noszący państwu pożytek prawdziwy, a stron- 
nictłrtfu ludowemu prawo do rzetelnej chluby.

Zawarcie pokoju zf sowietami miało dla pań­
stwa naszego ■zmaczeni® niesłychanie wielkie. 
Naprzód kładło ono kres rozpowszechnianej o 
nas zagranicą opinii, że jesteśmy awanturnika­
mi, którzy świadomie, celowo zakłócają pokój 
Europy i pragną przedłużania wojny w  nieskoń- 
cztcność, następnie traktat ryski ustalił w- spo­
sób ostateczny naszą granicę wschodnią, wre­
szcie zawarcie pokoju daje społeczeństwu pol­
skiemu możność podjęcia pracy pokojowej, do 
której wszyscy wzdychamy. Traktat pokojowy 
jest dla Polski w  calem tego słowa znaczeniu 
korzystny. Pomimo a>vyri<?st\v, jakie^my bez­
sprzecznie m d wrogiem odnieśli traktat oparty 
został na zasadzie porozumienia, co może tylko 
gwarantować jego trwałość, przy czem jednak 
słuszne prawa narodu polskiego zostały w  pełni 
zaspokojone.

Że układy w  Rydze nie szły gładko, że z bol­
szewikami trzeba by!o postępować niezwykle 
ostrożnie, ad © i stanowczo, o tern wiadomo po­
wszechnie. Mało jednak ludzi wie, ile trzeba 
było zużyć energii, ile stargać sał, aby układy te, 
rwące się oo chwila' z powodu polityki sowie­
tów, liczących ciągle ©ta wybuch ogólnoeuropej­
skiej rewotlucyi doprowadzić do końc.a, ile trze­
ba było żelaznej woli i zimnej krwi, aby nie wy­
paść i  równow egi, nie dać się sprowokować <do 
zerwania konferencji, aby wreszcie ustrzedz 
słusznych praw L pretensji Polski. Gdyby nie 
energia, zimna krew, bart nerwów i stanowcza

wola doprowadzenia wielkipgo dzieła pokoju do 
skutku u p. Dębskiego, układy byiybv się kilka­
krotnie rozbiły i klęska wojny byłaby w dal­
szym ciągu nad Polską wisiaia. P. Dębski, acz­
kolwiek do służby dyplomatycznej wziął się 
niedawno, wykazał w Rydze zdolności prawdzi­
wego męża stanu. Jako twórca pokoju, pierw­
szego pokoju, jaki odrodzona Polska zawierała 
i  to pokoju zwycięskiego, przejdzie p. Dębski do 
historyi.

Polskie Stronnictwo Ludowe dumnetn snę czu

je, że jego członek, jeden z najwybitniejszych 
jego przywódców, był w łam ie tym, który zawarł 
pierwszy pokój, jaki zaw ierała odrodzona Rzecz 
pospolita.

Na dzisiejszymi Kongresie reprezentanci orga- 
niizacyi P. S. L  z zachodniej Małopolski dądzą 

1 nij.\ątpliw ie wyraz tej dumie i uczcz^ twórcę 
pokoju ryskiego, a swojego wiceprezesa w spo­
sób, odpowiadający jego zasługom wobec pań.- 

| stwa i stronnictwa.

i io g o  a lak @ w aiiś3Hy.?
W sprawie ministra skarbu.

Kraków, 3 kwietnia, 
(x ) On^gdajszy artykuł „Gońca Krakowskie­

go", omawiający sabotowanie pierwszorzędnych 
państwowych spraw przez niektórych dygnita­
rzy w ministersitwtie skarbu, wywołał w pismach 
krako*v\ takich bardzo silną reakcyę. Dopatrzono
się w  tym artykule specyaJnego ataku na rainir 
sira skarbu p. Steczkowskiego. Zarzucono przy- 
tem prezydentowi ministrów W itosowi, że uży­
w a nie właściwych środków, meprakty kowa­
nych w  stosunkach parlamentarnych, walcząc z 
człowiekiem, którego rzekomo chce z gabinetu 
usunąć. Zarzucono stronnictwu ludowemu, że 
•dla ruskich pobudek partyjnych usiłuje wysa­
dzić z siodła jedynego fachówca finansowego, za 
jakiego uchodzi dr Steczkowski.

Uważamy za obowiązek stwierdzić, że podda­
nie sunwwpj krytyce niewłaściwego postępowa­
nia jednego lub drugiego wiceministra jest do­
brem pr&wem każdego poczuwającego się do od­
powiedzialności polityka i dziennika. P mini­
ster Steczkowski s<am uznał swego czasu oby­
dwóch swoich wiceministrów za nionadnjącycb 
się do spełnienia wysokiego urzędu, jaki utrzy­

mali za rządów p. ministra Grabskiego. Sara p. 
minister Sieczkowski rozumie też dobrze, jako 
wytrawny mąż stianu, że sabotowanie przez je­
dnego z wiceministrów spraw, niezwykle żywot­
nych dla państwa, nie może być tolerowane. 
Artykuł „Gońca“ m iel na celu ułatwić p. m ini­
strowi Steczkowskiemu pozbycie się czynników, 
które mu w jego istotnie fachowej pracy skar 
bnwej nietylko nie pomagają, ale postępowa­
niem swojem usiłują podkopać jego autorytet. 
Autorytet ten stale podkopują czynniki, stano­
wiące polityczne oparcie dla obu pp. Wicemini­
strów skarbu.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę % trudności, 
w  jakich pracuje polski minister skarbu w obe­
cnej dobie. Wskazanie przez nas na niewłaści­
we posrtępowaaiie p. wiceministra W einfelda w  
sprawie reformy rolnej było odsłonięciem jednej 
tylko u jarnoj struny aziułalmści lego ucicn l- 
n stra. Dlatego domagaliśmy się j domagamy 
dalej usunięcia, z ministerstwa skarbu ludzi nie- 
odpowiersdrh. Kto wj cl ludzie, o tern uajltpiej 
wie p. minister Stecikowaal.

Co zrobiono dotąd w sprawie reformy rolne]?
Kraków, 3 kwietnia. 

(x ) W brew  temu, cio lubiący na wiecach zbie­
rać oklaski demagodzy twierdzą nieustannie, 
reform a rolna powoli wchodzi w iycle. Pom ija­
my już sam ten fakt, że na skutek ustawy o re­
formie rolnej rozpoczęła się na ogromną skalę 
pareclacya prywatna, która z każdym dniem 
wzrasta. Głów tu y Uj-ząd Ziemski pracuje i  zdo­
łał już zrobić dość dużo.

Działalność Głównego Urzędu Ziemskiego o-

graniczą się na razie tylko do Kongresówki, 
gdzie rząd posiada największe majątki własne 
przeznaczone do parcelacja. Do tego czasu roz­
parcelował Główny Urząd Ziemski w Kongree 
sówce 303 majątki państwowe, mające razem 
159.332 morgi. Zaczął parcelować 103.255 mor­
gów. Na rok obecny projektuje rozparcelować
440.000 morgów.

W  Małopolsco parcelacyę prowadzą towarzy­
stwa prywatne, pozostające pod kontrolą Głów-

Mądrość Wschodu..
RAEINDRAMATH TAGORE.

„O WO C G BRANIE11,
27. Sanatan odprawiał swe modły nad Gange­

sem, gdy bramin w łachmanach przyszedł doń 
i  rzekł: „Wspomóż mnie, jestem biednyt“

„M oja miseczka na jałmużnę jest caia mą 
własnością", rzekł Sanatan, „oddałem Aszystko,
00 miałem".

„Lecz iśziwa, pan mój, przyszedł do mnie w  
mych snach", rzekł bramin, „ i radził m i przyjść 
do ciebie".

Sanatan przypomniał sobie nagle, że podjął 
wśród krzemieni rzecznego wybrzeża bezcenny 
kamień i w myśli, że ktoś mógłby go potrzebo­
wać, ukrył go w piasku.

Wskazał miejsce braminowi, który, zdziwio­
ny, wygrzebał kamień.

Bramin siedział na ziemi i  dlumał sobie, aż 
słońce zaszło za drzewami i  pasterze krów wra­
cali z sv\em bydłem.

W tedy wstał i podszedł zwolna do Sanatana
1 rzekł; „Mistrzu, daj' m i najmniejszą część bo­
gactwa, które gardzi wszelkiem bogactwem 
świata".

I  rzucił cenny kamień do wody.
34. „Pan-o“ oznajmił sługa królowi, święty 

Narottam nie raczył nigdy wstąpić do królew­
skiej twej świątyni.

„Śpiewa pochwałę Boga pod drzewami w  o- 
twairiej ulicy. Świątynia próżna jest modlców.

G rom adzą  się wkoło, jak pszczoły w okol bia­
łego lotosu i nie dhają o złoty dzban miodu".

„Król, z przytloczonem sercem, poszeui na 
miejsce, gdzie Narottam siedział w trawie.

Spytał go: „Ojcze, poco opuszczać moją świą­
tynię z ziotemi kopułami i siedzieć na drodze 
w proc bu, by kazać miłość Boga?"

„Bo Boga tam niema w twojej świątyni", 
rzekł Narottam.

Król zmarszczył skroń i rzekł: „Czy wiesz, że 
dwadzieścia milionów w złocie poszło nadbudo­
wę tego cudu sztuki i że został on poświęcony 
Bogu wśród kosztownych obrządków".

„Tak, wiem", rzekł Narottam, było to w  roku, 
gdy tysiące Twego ludu, których domy spłonę- 
ły, prosząc o pomoc, stały u Twoich drzwi".

„ I  Bóg rzekł: Biedne stworzenie, które nie 
mogło dać dachu swym braciom, chciało zbu- 
dow ać mój dom l

„1 wybrał sobie miejsce z bezdomnymi pod 
drzewami przy drodze..

„A  ono złote nic jest próżne wszystkiego, 
prócz gorącego oparu dumy".

Król krzyknął gniewnie: „Opnść mój kraj“ .
Spokojnie rzekł święty: „Tak, wygnaj mnie, 

jak  wygnaieś mego Boga".

JAN LEM AŃ SSL 
.TAQ “.

xn.
Ten, który patrzy, nie zawsze dostrzega;
Jeden pracuje, a plon zbiera inny;
N ie jest bezbrzeżny, kto zhiona bez brzega;
Ten, kto strofuje, często sam jest winny.

Nie zawsze w idzi ten, który spoziera;
Ten, kto nie zbiera, posiada na wieki;
Źle chodzi len, kto na palcach się wspiera;
Ten w idzi jasno, kto zamknął powieki.

Sędziowie błędów sami też się mylą;
Kto wiecznie żyć chce, niech nie żyje chwilą;
Kto każdą chwilą jest wieoznje przytomny,
Przed tym się schyli do nóg czas potomny.
W  kim jest potęga i dobroć łagodna.
Ta osobistość być najpierwszą godna.

XX II.

Trzydzieści szprych w bij w  piastę; toczyć się 
sposobna;

Trzydzieści szprych ci na nic, gdy brane z o- 
sobna.

Masz wóz, gdy zwiążesz koła, oś i wiasąg spo­
łem;

Nic cd po tych Jest rzeczach, gdy koło nie z 
kołem.

Te<n tylko, kto jednoczyć umie, umie użyć;
Na nic ci rzecz, gdy nie wiesz, do czego ma 

służyć.
Związuj, związuj i  jednaj, oo jest w  rozprzę­

żeniu.
Służ tej myśli, że wszystko jest nam ku słu­

żeniu.

Posiadać rzecz, by chciwie do siebie ją tulić;
By ją na cztery spusty zamknąć, oszkaitulid
Aby świata Bożego nie ujftota. wprędce:

Zaiste, nie tak sobie poczynają inędrce.
Oni sobie najlepiej tern rzecz ujx>m  ładnią,
Ż « umieli ją  stworzyć i  wz-meść się ponad

mą.

XXXII.

Z rzeczy drobnych powstały jak największe 
dzieła.

Z garści ziemi najwyższa w ieża się zaczęła.
Łatwo zapobiedz złemu, gdyś się spostrzegł 

w porę.
Lw iątko przyswoić — fraszka: trudniej, gdy 

już spore.

Pożar największy w m iocj iskierka imatóńka;
Drzewo dzierżą korzeni najcieńsze włókienka;
Mila się od jednego lozpoczyna ki oku;
Mgnienie niedostrzegalne jest początkiem 

roku.
#

Jeśli nie chcesz utonąć w  życia kcłowTorie,
Niech cię nie usidlają ziemskich skarbów 

krocie; j
Jeśli nie chcesz utracić, pamiętaj nj.e zbierać;
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nego Urzędu Ziemskiego. V/ ubiegłym roku to­
warzystwa. te rozparcelowały z górą 20.000 "mor­
gów, a w  tym roku zaczęły już parcełacyę
65.000 morgów.

, W  Pnzaańsldem aikcya < tamtejszego Urzędu 
ziemskiego była najsłabsza. Rozparcelowano 
tam vv ubiegłym roku tylko 15.000 morgów. W 1 
tym roku akcya ta pójdzie w znacznie szybszem 
tempie.

Wywłaszczenia majątkó w prywatnych przygo­
towuje się. Do Gtównegio Urzędu Ziemskiego 
wpłynęło do zatwierdzenia przesado 140 opera­
tów o wywłaszczeniu majątków prywatnych. Z 
tych 40 zostało już zatwierdzonych i odesłanych 
do Ministerstwa rolnictwa, które te majątki 
prywatne przejmie i w najbliższym czasie odda

do parcel a cy l 68 operatów zwrócono dla uzu 
pełnienia.

Odrębnie traktować trzeba akcyę nadania zła­
mi żołnierzom na terenach zabużańskich. W edle 
wiarygodnych Jnformacyj w tym roku rozpar­
celowanych tam zostanie między żołnierzy, około 
300 000 morgów.

Główny Urząd Ziemski podjął starania, aby 
osadnikom na kresach przychodzić z jak naj­
wydatniejszą. pomocą przy zagospodarowywa­
niu.

Aby zapclbi edz dzikiej parcelaeyi, która w  o- 
groinnej mierze wypacza samą ideę reformy ro l­
nej, przygotowuje Główny Urząd Ziemski usta­
wę, która dzikiej parcelacyi powinna położyć 
kres.l

Polacy amerykańscy dla i olski.
Robotnicy polscy tworzą flotę.

Zapomniani: przez kraj ma^ieizysty i  odcięci 
od jego pnia rodacy nasi za Oceanem, nie stra­
c ili and przywiązania do Polski, ani też nie za­
pomnieli swych obowiązków wobec Ojczyzny. 
Znamy ich hojność i  ofiarność na cele nasze, 
wrm m y wydaitną pomoc w  każdej dziedzinie, pa­
m iętam y o ich ofierze k rw i w  armii Hallera.

A  oto mamy świeży obrazek wysokiej św ia- 
flom ości narodowej robotnika połakidgio za Ooe- 
atnetm.
■ W  jesieni 1918 roku, kiedy za Ocean nadeseł/ 
wiadomości o wyrzuceniu Niemców z Polski, 
grono robotników polskich, pracujących przy 
shipping yarts w  Wilmington,' w  pobliżu Nowe­
go Jorku, wystąpiło z in ieyatyw ą zużycia swej 
w iedzy fachowej i  swej pracy dla Po lsk i Byli 
itp: Dorecki, Jan Bogucki, Kazim ieiczak, Lewain 
fliowski, Ludwik Nowak, WiehlińskJ, W ójcik, 
którzy zachęcili innych kolegów w  liczbie 18 do 
złożenia po eto dolarów w  celu zaw iązania apółr 
kd The Polish Navii*&tit>n Dómpany (To/wanzy- 
0two polskiej żeglugi).

Rychło wszakże przełamali aię, iż  na razie 
Oie m ają warunków pracy, gdyż... Polska Łd® 
ma morza. Zawieszono tedy działalność, nie 
chcąc łudzić współobywatela, i  —  czekano. Aż 
przyszedł phmiętny dzień 10 lutego 1920, kiedy 
w Pucku zatknięto nad Bałtykiem banderę pol­
ską, Wtedy rozpoczęto intenzywną akcyę pró- 
ptagandystycaną na emigr&cyi. Miano do zwalcza­
nia niesłychanie wiede, ałe przemożna woła or­
ganizatorów zwyciężyła. Pom im o gwałtownych j
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Nie pragnij żyć, n ie będziesz zmuszony umie 
rać.

Gdy cokolwiek zaczynasa, piatmięiiaj o końcu: 
Oto przód tobą prawda, jako droga w  słońcu,

LXXVI.

Jest owoc słodki a nasieniem cierpkjeimi,
I  byiwe. korzyść łączna z uszczerbkiem.
Gnotę masz w  grzechu, grzech znajdzióflż w  

tenooie:
, Tak wszystko żyje w jednej wspólnocie.

Ocean w  spłottach swoich m a lądy,
A  nim powietrzne kołyszą prądy;
Powietrze niebios tchem swoim sięga:
Tak eię w  jedności z rzeczą rzecz sprzęga,

Najwyższa góra, najgłębszy z dołów —
To jedność, z dwóch stę wiążąca połów.
Gzy sdę zaczyna co, czy się kończy —  
Wszystko się zwiera., wszystko się łączy.
Kres w iedzy gdzież jest? Jeat w  czerni bea- 

wiednem,
A  razem są —  nieskończenie jedndm.

RAB IND R AN ATH  TAGOHS.
„OWOCOBRANIE".

Trzym am  się tej żyjącej traitwy, mego ciała, 
na w ąskim  strumieniu mych ziemskich dni. 
Opuszczę ją, .gdy przeprawa będzie skończona.

A  potem ?
N ie w iem , czy światło i  ciemność są tana te

Bame.
Niezbadany jesit wieczną wolnością.
Jest bezlitosny w  swej miłości.
Rozbija skorupę perły, niemej w  w ięzieniu

ciemności.
Dumasz 1 płaczesz dni, które m inęły, biedne

serce! ^
Bądź radosne, źe dni jeszcae przyjdą!
Godzina bije, pielgrzymie, czas ci. obrać roz­

sta j! i
Twarz jego odsłoni s4ę i spotkacie się raz je- 

sżoze. '

przeszkód dopięto celu: kraj cały pokrył się
siecią orgiamizacyi i  dolary sypnięto hojnie.

Na czemże polega idea i  organizacya Tow. 
żeglugi polskiej? Chce orno stworzyć polską in- 
stytucyę komunikacyjną pomiędzy Am eryką a

Bawiący w Warszawie wybitny znawca Wsctiodu 
p. Mirza Alboschan Afaz&r zamieścił w „Kuryerze 
Porannym" interesujący artykuł, w którym omawia 
kwęstyę stosunków handlowych Polski ze Wscho 
dem. Stwierdza przedewszystkiem, że zmiany za­
szłe w ciągu kilku ostatnicn lat w Rosył zniwe­
czyły doszczętnie to handlowo-ekonomiczno stano­
wisko, jaki* Rosya zajmowała dawniej w stosun­
kach z państwami Wschodu. Moskwa uBuniięta zo­
stała obecnie z areny życia przemysłowo-handlowe­
go i  to tak gruntownie, ie  niezależnie od wszelkich 
kombinat/j —  nawet za lat 50 nie zdoła zająć 
miejsca, jakie zajmowaia przed wojną.

Tymczasem życie nie czeka i  coraz bardziej na­
tarczywie występuje ze swojemi potrzebami. Pań­
stwa Wschodu, które mało ucierpiały w czasie 
wielkiej wojny, wracają już do równowagi. Dzisiaj 
państwa te potrzebują na gwałt towarów, a je­
szcze bardziej szukają dróg do eksportu swych su­
rowców, których ni* wywożą Już od szeregu lat i 
których dzisiaj ucauwają ogromny nadmiar.

I tutaj przed przemysłowcami i  handlowcami 
Wschodu powstaje pytanie: gdzie szukać należy te<- 
go centrum, które zająćby mogło miejsce Moskwy?

Konkurentów na przyszło centrum w handlu 
Wschodu z Zachodem tymczasem Jest tylko dwa:

lis obszaru zyskała Anglia na wojnie.
(stm) Anglia, jak  wiadomo, brała udział w  

'wojnie światowej bezinteresownie" — w  obro­
nie handlu, wolności mórz, małych i  uciśnio­
nych narodów i innych tym  podobnych dóbr 
mniej lub w ięcej idealnych. Tok się jednaik ja­
koś złożyło, że z Woyny tej wyszła Anglia z wca­
le realnemi zdobyczami terytoryalnemd, które, 
gdy aię je  zestawi lazem, przedstawiają zy&k 
wojenny wcale okazały.

Zestawiienie takie ozyni angielski publicysta, 
Ponsónby, w książce, w  której czyni przegląd 
nowej, powojennej mapy świata. Według tego 
zestawienia, poszczególne pozycye wojennych 
zysków imperyum brytyjskiego przedstawiają 
się następująco:

Egifct, dawniej pod panowaniem tureckiem, 
staje się obecnie częścią państwa brytyjskiego* 
Obszar tego kraju, w  okrągłych cyfrach —  350 
tysięcy mil kwadratowych.

Cypr w  ten sam sposób przechodzi na rzectz 
Anglii, powiększając obszary Brytanii o 3.584 
mil. kwadratowych.

A fryka południowe -zachodnia, stanowiąca
przed wojną kolonię niemiecką, ma być obecnie 
pod mandatem Południowej Afryki, a więc Wej­
dzie w  skład Brytanii. (Później, jak Egipt „man­
dat" (Stanie się kolonią angielską). W  każdym 
razie „mandat" wystarczy, aby Brytania zacho­
wała dla siebie wszystkie korzyści, jakie może 
mieć z posiadania tych kolonii. Obszar tego ka­
wałka ziemi wyinosi 332.450 mil kwadratowych.

Niemiecka Afryka Wschodnia, • tmd którą 
„mandat" przyznano Anglii, ma 384.180 mil 
kw adratow y ch.

Togo i  Kamerun ma być podzielony między 
Anglię i Francyę. Anglii ma przypaść około 
112.515 m il kwadratowych.

S^moa dostaje się pod „mandat" Australii. 
Obszaru tylko 1.050 mil kwadratowych.

Niemiecko Nowa Crwirisa, nad którą „mandat"

Polską, opartą wyłącznie na polskich ka.pi5a.-_ 
łach. Udziały zbierano po 50 dołarów, .składali 
je przeważnie robotnicy i włościanie polscy, jak 
kotwiek pomiędzy udziałowcami znajdują się 
również jednostki, które złożyły po 25.000 dola 
rów.

Jako że Polacy amerykań»t,y przyzwyczajenj 
są, do szybkiego realizowania swych zamierzeń, 
Tow polskiej żeglugi, osiągnąwszy ze składek 
akcyjnych mas robotniczych, —  posiada bo 
wiem 8.000 członków, —  potrzebne kapitały, za­
kupiło od Ost-Asaditac Corporation w  Kopaiha 
dze duży, posiadający 6.500 ton pojemności sta- 
iek pasażerski i  towarowy (na 1.000 pasażerów 
i  3.000 ton towaru) „M ilton". Poseł nasz duń 
ani Dziieduszycki powitał fakt ten bardzo rayto 
śmie. Jakkolwiek statek jest luksusowy, gdyż 
na nim odbywał podróże i  król duński, jiknak- 
ze organizatorzy oddali go do reparacji, w  na­
kładach okrętowych do Kiei, gdzie też zatknie 
to dnia 12 marca flagę polską na statku.

Robotnicy polscy w  Ameryce, którzy przed 
trzema laty podjęli ideę pozornie ttieziszczaina 
budowania floty polakiaj, dokonali w ielkiego 
czynu. 'Wyrazili realnie uczucia swe wobec kra­
ju maciei zystego..

Konstantynopol i Warszawa.
Aczkolwiek wspólność języka Turcyi a Wschodu, 

a szczególniej świetna sytuacja geograficzna Kon­
stantynopola, dają mu bardzo duże plusy, to jo- 
dank brak zupełny wszelkiej własnej produkcyi aa 
równo w Konstantynopolu, jak i w całej Tureytf 
uniemożliwiają prawie zupełnie odegranie przez 
Konstantynopol dominującej rob w handlu pomię­
dzy Wschodem a Zachodem.

1 tj-lko Warszawa zdaniem p. Afszara ma wtasei— 
kie szanse stać się tern centrum handlowem, hrak 
którego dzisiaj tak odczuwa Wschód.

Rozwijając swą własną produkcyę (szczególni^ 
łódzką) i kierując cały Swój eksport na Wschód 
pośrednicząc w tranzycie z Europą Zachodnią, o
Łrzymując wzamuan surowce zę Wschodu   War
szawa niewątpliwie ma wszelkie sżanae zajęcia miej­
sca Moskwy. “

Obecny moment jest niezmiernie pomyślnym dla 
Polski, by bieg życia, ekonomicznego Wschodu skie­
rować na Polskę i Warszawę. Kryzys i brak kupu­
jących w Europie Zachodniej, głód towarowy ł nad­
miar surowców na Wschodzie —  oto są te okolicz­
ności, które Warszawka zaraz dzisiaj nie tracąc aiu 
minuty, musi wykorzystać, nawiązując stosunki 
handlowe ze Wschodem.

obejmuje Australia, ma 90.000 m il kw udrado- 
^ych.

Palcafyna, nad którą także Anglia  ma man­
dat, ma 11.000 mil kwadratowych obszaru.

Mezopotamia z angielskim mandatem, zaokrą 
gla tan dorobek an.gieilski jeszcze o 143.250 mil 
kwadratowych.

Ogółem więc Anglią, nabywa na własność, pod 
rozmaitymi pozorami, obszar około 1,500 tysięcy 
mil kwadratowych, to znaczy połowę obszaru 
Stanów Zjednoczonych. Naiweft jak na impckyum 
brytyjskie, pod którego władaniem i  tak już 
znajdowała się jedna siódma potw&arzckni glołrn 
ziemskiego, jest to „przybytek" wrcale poważny- 
N'3jpewno też od niego, przynajmniej narazde, 
angielskich mężów stanu głowa nie zaboli.

Polityka Ameryki ~  
wobeczagadnittieurcpejskich

Kraków, Z kwietnia.
(sfcm) Po wyborze Hardinga na prezydenta i 

objęciu przez niego urzędu, niejednokrotnie padi- 
noszanio w prasie europejskiej wątpliwości, ozy 
Stany Zjednoczone wobec wyrażonej przez nie­
go niechęci do L ig i Narodów, zechcą także u- 
trzymać harmonię z koalicyą w  dziele reoiizocyi 
traktatu wersalskiego. Wobec' tych wątpliwości 
interesującym będzie arytkuł, który znany ze 
swych wiarogodnych informacyj francuski apra- 
Tiozdawca polityczny, Pertinax, zamieścił wr 
„Echo de Paris" pod tytułem „Polityka amerj - 
kańska a Traktat Wersalski". W  artykule tym 
Pertiuas pisze o możliwości porozumienia Sto 
nów Zjednoczonych ze sprzymiett*zonymi, co na- 
stepuje;

„D la szeregu spraw', w  któi*ych grę wchodzą 
interesy materyalne, mqiaia będzie łatwo zna­
leźć porozumienie. Sprzymierzeni będą mogli 
przygotować odpowiedni grunt po zaznaj o mie- 

| niu się z żądaniami Stanów Zjednoczonych. Ist­
nieje -wprawdzie pąwna trudność w  osiągnięciu

Warszawa czy Konstantynopol?

T



porozumienia, a 'm ianowicie układy, zawarte 
pomiędzy sprzymierzonymi a Japonią w miesiąr 
cach lutym i marcu r. 1919. W  tej sprawie jed­
nak nie można żądać od sprzymierzonych, aby 
wyparli się swych podpisów. O tem wiedlzą bar­
dzo dobrze nasi przyjaciele amerykańscy. Sprzy­
mierzeni muszą bardzo wyraźnie określić swe 
stanowisko co do tego faktu. Należy sobie ży­
czyć, aby w sprawie tej osią-gnięto bezpośrednie 
porozumienie. Trudino jest o  formułkę dla ogól­
nego modus vivenda.

Nasi przyjaciele *  poza Oceanu życzą sobie:
1. Nie przyjmować na siebie żadnej odpowie­
dzialności za przeprowadzenie* traktatu wersal­
skiego. 2. Gotowi są przyłączyć się do L ig i Na­
rodów pod tym tylko warunkiem, jeśli L iga  bę­
dzie miała na celu jedynie ut rży mamie i  prze­
prowadzenie traktatu wersalskiego. 3. Zapewnić 
Ameryce prawa veta we wszystkich zarządze- 
niatch, wreszcie 4. utworzyć nieograniczony co 
do liczby członków swoich Związek Narodów, 
oraz Sąd Rozjemczy, pozbawiony prajwa sank­
c ji.

Jak można w tych warunkach zadowolić A- 
merykę bez niebezpiecznych rew izyj traktatu 
wersalskiego?

Zdaje się, że można to osiągnąć pod nastę­
pującymi warunkami:

Ani myce pozostawioną będzie swoboda podpi­
sania tych wszystkich punktów traktatu, które 
uznaje, a z Ligi Narodów utworzony zostanie 
zwykły organ dla przeprowadzenia postanowień 
traktatu wersalskiego, wreszcie zostanie utwo­
rzony na mocy wzajemnego porozumienia Zwią- 
Bek Państw, który jednakowoż nie byłby powo­
łany do godzenia sporów m iędzy narodami. 
W tedy byłoby pole oczyszczone i można byłoby 
wejść z Ameryką w  ścisły związek".

Takie postawienie sprawy oznacza iiruaugura- 
cyę nowego okresu w  polityce mocarstw euro 
pejskich, które przystosowują się do polityki 
Stanów, by je mimo wszystko utrzymać w or­
bicie porozumienia koncertu europejskiego.

Nnmer 89

Bolszevi;cy dyplomaci 
i ich kufry w Rzymie.
W  oetaitnich 'dniach zrobiła się sensacyą niie- 

tylko Rzymu, ale prasy ca Jego świata sprawa 
27 kufrów, należących do delegacyi handlowej, 
którą pod przowoduictwcm p. Worotwskiego 
rząd sowiecki wysłał do Rzymu i  której zrewi­
dowaniu przez włoskie władze celne, delegaci 
tak gwałtownie się sprzeciwiali.

W  Rzymie codzieó tłumy gromadzą się w  oko­
ło  gmachu Komory, przy którym  w  nocy trzy­
m ają straż oddziały „fascisiów1*.

„E/poca" donosi, że mimisteryum spraw w e ­
wnętrznych nie zezwoli na wydanie kufrów de­
legacyi rosyjskiej o ile ta ostatnia nie przesta­
nie na ich zrewidowanie. Na wypadek gdyby de- 
legacya rosyjska zgody tej nie udzieliła, kufry 
na jej żądanie mogą być odesłane do Moskwy, 
jednakże z wyszczególnieniem ich zawartości. 
Na granicy włoskiej musi nastąpić stwierdzenie, 
czy zadeklarowana zawartość kuirów jest zgo­
dna z rzeczywistością. Zaznaczyć należy, że de- 
legacya sowiecka sprzeciwia się rew izyi jedynie 
5 kuirów, na których są pieczęcie sowietów. 
Dyrektor komory w  Rzymie oświadczył, że o ile 
bagaż nie zostanie odebrany w ciągu trzech m ie­
sięcy, postanie zrewidowany w  obecności władz 
sądowych.

Bagaż sowiecki składa się z białych drewnia­
nych skrzyń, owiązanych sznurami i, jak za­
pewniają tragarze, Dader ciężkich oraz w ielk ie­
go żółtego kufra, opatrzonego iakowemi pieczę­
ciami, który to kufer wzbudza największe zain­
teresowanie.

„Tribuna" słusznie zapytuje, co właściwie mto- 
gą zawierać kufry sowieckie, skoro dełegacya 
pragnie zachować lak ścisłą tajemnicę. „Chyba 
nie broń, bo takiej —  jak świadczą codziennie 
tvalki między komunistami i władzami i mię­
dzy komunistami i fascistami, Włochy mają je ­
szcze poddostatkiem. Literaturę agitacyjną? 
Czyż jest potrzebną w kraju, w  którym na Biu­
rach widnieją napisy takie, jak; „niech żyje re­
publika sowietów!" oraz inne nawoływania bol­
szewickie, które nie budzą w ludności najmniej­
szego zainteresowania. Złoto? Moglibyśmy się 
cieszyć, gdyby dełegacya rosyjska po to przyby­
ła z Moskwy, aby nam zrobić prezent z 27 ku­
frów złota".

Dalej „Tribuina" zaznacza, że członkowie roi- 
syi sowieckiej nie mogą korzystać ze wszystkich 
przywilejów  dyplomatycznych, albowiem Sto­

sunki polityczne i  dyplomatyczne z  Rosyą nie
zostały jeszcze przywrócone.

„Epoca" podkreśla polaki^ pochodzenie Wo* 
rowskiego, który słynie jako jedea z wybitniej­
szych pisarzy bolszewickich i  używa pseudoni­
mu „A . Orłowski". „Do 1917 r. nie budził w iel­
kiego zaufania w Leninie, a Zinowiew i  Trocki 
nie w idzieli go. Po dojściu do władzy bolszewl- 
kó, W orowski szybko zrobił kary erę, zawdzię­
czając to niemal zupełnemu brakowi inteligen- 
cyi wpośród przedstawicieli sowietów. W  1S19 r. 
został dyplomatycznym przedstawicielem rządu 
sowieckiego w  Sztokholmie, ale zajmował się 
głównie propagandą rewolucyjną i  dószlo do 
przykrych nieporozumień pomiędzy nim i rzą­
dem szwedzkim. W  skład delegacyi wchodzi je ­
szcze niejaki Nadłowski i Fiszman, który uciekł 
z Syberyi, dokąd za niebezpieczną agitacyę ter­
rorystyczną zesłał go rząd carski. Do wiosny 
1917 r. Fiszman uczęszczał na wydział matema­
tyczny w uniwersytecie rzymskim.'*

^iO N lEC  KRAKOWSKI"

E C H A . *

Nowa krzywda bezdomnych,
(m-m) Osoby nie prowadzące własnego gospo­

darstwa, są obecni® najwyższego pożałowania 
godne, ponieważ niefylko muszą opłacać olbrzy­
mie kwoty hotelarzom, właścicielom paasyona- 
tów. restauratorom itp.. ale narażeni są co chwi­
la na nowe szykany władz. Do osób, zmuszo­
nych stołować się poza domem — stosowane są 
ow e ograniczenia aprowiaaoyjne, które zaspoko­
jeniu najnormalniejszego ludzkiego apetytu pię­
trzą niesłychane trudności... Ci to biedacy po­
zbawieni zostali z woli p. ministra mleka cu­
kru. masła, oni to — chcąc zjeść trzy bułki —  
muszą obejść aż trzy różne lokale, aby w każ­
dej zjeść po jednej bulce, oni to w  „dni bez­
mięsne" są zniewoleni pościć — albo pła­
cić 160 marek za porcyę indyka...

Teraz nowa dotyka tych upośledzonych klę­
ska: wyszło rozporządzeni®, ustanawiające po­
datek 20 procentowy od pokojów hotelowych i 
pensyonatowych, Ściąganie podatku tego uza­
sadnione jest o ile chodzi o ludzi podróżujących 
w  celu załatwienia interesów, mniej lub więcej 
paskarskich — staje si® natomiast krzywdą o 
ile usiłuje się je rozciągnąć na szerokie rzesze 
bezdomnych, którzy tułają się po ,,cham bras 
gam ies" nie mogąc znaleźć własnego mieszka­
nia. W iem y dobrze jaki® ceny biorą właściciele 
hoteli i pensyonatów, za pokoje, w ięc doliczanie 
jeszcze 20 procent podnosi sumę wydatnie. 
W prawdzie od podatku zwolnieni być mają 
urzędnicy państwowi i młodzież ucząca się, ale 
gdzież inne ka.tegorye inteligencyi pracującej? 
Przytem  przepisy o zwolnieniu są specyalnie 
przez magistrat krakowski jakimś osobliwym 
biurokratyzmem traktowane.. Oto przykład: ro­
dzina pewnego kapitana, składająca się z żony i 
dwóch córek mieści się w  niedużym pokoju w  
pensyonacie przy ul. Karmelickiej, Kapitan sam 
przebywa poza Krakowem, więc w  odnośnein 
biurze magistratu, dokąd zgbosił się po informar 
cye. oświadczono mu, że zwolnienie od podatku 
nie dotyczy rodzin wojskowych —  tylko ich sa­
mych. Córki kapitana — jako uczęszczające do 
gimnazyum — będą zwolnione od płacenia po­
datku pokojowego — natomiast żona jego zapła­
cić musi — chociaż mieszka w jednym pokoju 
z  córkami!

Rozporządzenie to winno koniecznie uledz mo- 
dyfikacyi i to w  tym kierunku, by stosowano ie 
tylko dio hoteli i do tych osób. które w peosyo- 
natacb. mieszkają na dnie. Osobjf, płacące w 
pensyonatach miesięcznie należy od podatku te­
go zwolnić.

Lew i pudel.
(Bajeczka ofiarowana posłowi dr Putkowl na pa­

miątkę Jego występu w Tarnowie).

Raz pudla kudłatego o plugawej wełnie 
Ostrzyżono w ten sposób, że stał się zupełnie 
Karykaturą śmieszną (ludziom też się zdarza!)
Lwa — zwierząt mocarza...
Uwolniony z niemiłych nożyc cyrulika 
Pudeł chyłkiem do domu pomyka,
I przypadkiem po drodze oko jego padło 
W  rynsztoku żwierciadło...
Patrzy i patrzy —  w oczach mu się dwoi —■
W ierzyć się boi—
Czy to czary, czy gusta, czy też inne' dzfiwy:
Zamiast pudla naprzeciw... stoi lew prawdziwy!
Na głowi® bujna grzywa —  nagi grzbiet i łydka- 
A  na końcu ogona taka sama kitka!

HoplaJ radość niezmierna zdjęła sukón-syna...
Więc z wezbranego serca haukać rozpoczyna:
„Precz z lwem tyranem!
Od dzisiaj ja na j€gu miejscu będę panem!
Niechaj tylko w rodzinną wtargnę jego knieję,

Zaraz go na łeb wyleję —*
Zdetronizuję, a swe podogonie 
Umieszczę na jego.tronier

I srogi czyniąc dziamgot. wpada głupie psiaka 
W  lwie legowisko...

Lew patrzy 1 ogonem ze zdumienia merda:
Z jakiej racyi się wścieka nędzny kauzyp«rda? 
Wreszcie skoczył — pazury do ataku ścisnął — 
Kłami błysnął —
Fozwarł paszczę —
At ryk straszliwy w?Vząsnął gąszcz i haszcze...

Pudel w nogi..,
A z trwogi,
Gdy czmyhał jak szalony przez poła i lasy,
Pękły mu nagle jakieś dyskretne zawiasy,
I, jak się zdarza w czasach raptownej cholery. 
Pohańbił w sposób szpetny własne hajdawery!

M. T.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. Ryszarda b.

Wschód słońca: 613 

Zachód słońca: 714 .

Długość dnia: 13 01.
TEATR IM. JULIUSZA SLOWACIULtiO

Niedziela Donoł: ..Powrót**,
Wieczór: ..Hamlet".

Poniedziałek ponol.: „Kolombina"
Wieczór: .,Hamlet",

Wtortk: „Hamlet",
Środa: „Hamlet*.* *
Czwartek: „Hamlet"
Piątek. „Taniec śmierci".
Sobota: „Hamlet".

TEATR „BAGATELA*
Niedziela popol.: „Dobrze skroiony frak"

Wieczór: „Dwóika hultajska'*
Poniedziałek popoł.: „Moralność pand Dulskiei" Wieczór: „Kiki". *
Wtorek: „Łzy Gianetty"
Środa: „Łzy Gianetty".

TEATR POWSZECHNT
Niedziela popoł.: ..Królowa nizedmieśda".

Wieczór: ..Bohater kaukazki"
Poniedziałek popoł.: .'.Mąż z grzeczności"

Wieczór: „Major ułanów"
Wtorek: „Faworyt".
Środa: „Faworyt".

o p e r e t k a  w  NOWOŚCIACH
Niedziela popoł.: „Szalona hrabianka**

Wieczór: „Miłość cygańska".
Poniedziałek popoł.: „Gwiazda Kaukazu".

Wieczór: „Dziewcz z Holandyi".
Wtorek: „O czem dziewczęta marzą".
Środa: „Gwiazda Kaukzau"
KABARET LITERAORO-ARTYST. „ODRODZENIE** 

UL. SŁAWKOWSKA.
Dziś i codziennie „Kabaret literacko-artystyczny**.
W Z KŁAD* W COMO AKTYSTOW {Plac ŚW. Uucna) 

W tarzadrie krakowskieno Związku literałów.
Niedziela Emil Haeckeir: „Teatr, czy film kinema­

tograficzny?" (Uwagi o wystawione] na scenie 
warszawskiej ..Białej rękawiczce" Żeromskiego), 

Poniedziałek (święto) Jan Pietrzyckii: „Polski sern 
o szabli we włoskiej legendzie".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—B. L. 39L

Poniedziałek, prof, Uniw. Jag Ignacy Chrzanow­
ski: .Ogólna charakterystyka literatur zachodnio- 
eiuropeisklch".

—  •  —

Zapasy węgla w Europie, a GAmy Hast.
Wobec twierdzenia Niemców, że nie są w  ste­

nie zadowolić swoich potrzeb ekonomicznych 
bez węgla górnośląskiego, warto przytoczyć parę 
cyfr. ilustrujących zbadane dotychczas ziaipasy 
węgia kamiennego w poszczególnych państwach 
europejskich. Cyfry te wykazują, że Niemcy, na­
wet po odebraniu im Górnego Śląska, będą się 
znajdowały w położeniu uprzywilej omanem wo­
bec swoich sąsiadów.

Zapasy węgla kamiennego i  lignitu w pań­
stwie niemieckiem razem z Górnym Śląskiem 
w chwali obecnej obliczane są na 396,091.000 ton. 
w ozem na Górny Śląsk przypada 165,971.000 t. 
W  raizde straty tego kraju na rzecz Państwa Pol­
skiego pozostaje Niemcom zapasu węglowego 
230,117-000 ton.

Zapas węglowy Anglii, która przecież wywozi 
iwęgiel w  znacznych ilościach, wynosi 189,533.000 
ton. Francya posiada tylko 17,583.000 ton, a  Bel­
gia 11,000.000 ton.

Taki więc „biedne" Niemcy po straci® Górne­
go Śląska będą m iały do swego rozporządzenia 
o 40,584.000 ton więcej, niż Anglia, o 212,534.000 
ton więcej, niż Francya i o *229,117.000 ton w ię­
cej. nic Belgia, czyli o 12.001.000 ton więcei. niż 
te trzy państwa razem wzięte.
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Granice Śląska Cieszyńskiego.
Kom ls"a dia. oznaczenia s r n ic  na Śląsku O  3- 

szyńskim roapoczęla juz swoje prace. Naraju? 
zoAały już ■wyznaczone granice, usta-lonu olefi- 
m tywiue na ostał!Joli obradach tej koiLisyi. W 
najbliższych dnia cii rozpocznie kotni^ya stawia 
nie słupów granicznych.

Nowe paszporty zagraniczne.
Z dni.pm l  bm wesziy w  życie naw® przepisy 

dotyczg.ee wydawania paaz>port ów zagranicz­
nych, według których właściwe urzędy upowa­
żnione sa do wydawania paszportów ^a&*aniczr 
nych z Łerminam ważności sześciomiesięcznym.

JesJ to krokiem naprzód w  stosainkiu do pa­
nujących dotychczas w  tym wjzrilcdzie stosun­
ków który przyczyniłby się w  znacznej mierze 
do przywrócenia wreszcie tak koniecznej spraw­
ności komunikacyjnej z  zagraa-ica. gdyby iie 
abćmiiazeus. w izowania pa^Eportu przed każdym 
nowym wyjazdem.

To ograniczenie azyni korzyści wrpra./adnone- 
go udogodnienia iluzoryczaemi, ile ż© r odióżu- 
jący w  dalszym ciągu ńi rażeni będę na koniecz­
ność zwracania się za każdym wyjazdem ao om- 
Oiaśnycn wtadz, co w  naszych stosunkach jest 
szczególnie uciążliwe, a  co w  ^JCzegóLności w  
sprawach handlowych musi wywoływać niedo­
godna zwłokę w  fwiyjeżdiie.

Jak się odbywa demobilizar.ya.
Onvgdai ogłosiliśmy rozporządzenie minlstei - 

stiwa wojny o beztermimowem urlopowaniu rocz­
ników 1894, 5, 6, 7, 8. A le na tern bynajmniej 
nie kończy się deimobaliizacya, rozpoczęta po za­
warciu traktatu pokojowego 5 zak o A cz-enlu sta 
nu iwojny.

Niezależnie od wydanego już rożkaaru o urlo­
pach dla Łiełuwników gospodarstw rolnych, 
trojako przed 1 maja odda kitlfcaJlziteisią* tysięcy 
koni na użytek rolnictwa.

W  dniu 1 kwietnia zniesiony zastaje wojsko­
w y nadzór nad pocztą, telegrafem i  ttlenem.
■ W  tymże i^rfinńie ulega demuit aryzacyi w o j­

skowa obsada granic. Nadto uemilitaryzują się 
na rzecz minietery um robót publicznych oddzia­
ły  morałowe i  drogowe przez przekazanie goto­
wych aparatów naprawy i odbudowy dróg i mo- 

" stów władzom cywilnym.
W  dziedzinie iwtendantury zlikwidowano rni- 

s>yę zakupów w  Rzymie i  W iedniu oraz. ograni­
czono zakupy w  Pt ryżu 

Rozdział niepotrzebnego Wobec zakończenia 
wojny miajątku wojskowego odbywać sdę bcdiZie 
becz pośrednictwa prywatnego —  bezpośrednio 
z zainteresowanemi miinistóryami.

W  sprawie dermil itary-scyi fahrytk i wtairszta- 
f ow toczę, się narady z rzeczoznawcami.

W reszcie co do dem obili^  cyi pergonailntsj 0- 
ficerow, to niebawem jedna trzecia wróci do ry-' 
cia cywilnego, zasilając zubożały w  liideligen- 
cyę zawodową nasz kraj. uwolnieni będą. także 
ci, którzy n,ie nadają się do pracy pokojowej, a 
jako inw alidzi, otoczeni będą. najżywiisię. im. ską 
i opieką ze strony ministieryum wojny.

Po estateozrem ustaleniu składu korpusu o- 
ficerskiego, m inister Zarządzi dirugą dociatiKorw-ą, 
weryfikacyę, mającą na celu usunięcie wszel­
kich nieprawidłowości czy uchybień w eryfika­
cyjnych i  kategoryczne zlikwidowanie wszelkich 
parceli czy podwórek lokalnych, talk szkodli­
wych w  aomii.

Co do korpusu oficerskiego, to zamierzenia 
gen. Sosmkowski ego sprowadzają się. dio tego, 
aby korpus ten był raczej nieduży, ale zató u- 
miał wysoko dzierżyć rzrtanćlar swej wartości 
moralnój.

J M  m W  miasta Ma
Dnia 26 z. m. przedstawiciele paryskiej rady 

miejskiej udali się do b. prezydenta, Rajmunda 
Poincaiego j do b. prezesa ministrów, Jerzego 
Clemenceau, aby doręczyć im  symboliczne dzie­
ła sztuki, któremi paryska rada miejska u- 
chwaliła, w  kilka dni po zawarciu rozejmu, na-, 
grodzić obu tych naj v. ybitniej szych twórców 
zwycięstwa sprawiedliwości.

Poincare . otrzymał płaskorzeźbę „V ietrix“ , 
dzieło Gaigueta i  Bretona, z  napisem na ooku- 
ie: „P ; Poincaremu, prezydentówa Raerzynoepo- 
lile j (1913—19201, m iasto Paryż", Clemenceau 
zaś otrzymał wspaniałą r,zeżbe Gardotra, ^Ty­
grys zwalczający urła“ . Na cokole w idn ieje na- 
ińs: „P . Clemenceau, prezesowi gabinetu (1917 
do 1919), miasto Paryż".

Pzistelszy numer ..Gońca Krakowskiego** za " ie r a  
12 stron Następny numer z powodu święta Zwia­
stowania N. U  P. ukaże się wc wtorek rano o go­
dzinie 6 tej,

#*

MINISTER DR STECZKOWSKI 77 "PĄKOWIE.
P Minister dr Steczkowski odwiedził w czasie 
swego krótkiego pobytu w Krakowie Mte*ski Za­
kład Kredytowy, inónirujac się o stanie i potrze­
bach Zakładu. P. Ministra prsyjeli tutejsi członko­
wie Rady Nadzorczej pi Rolle i  .5aire oraz człon­
kowie Dyiekcyi pp. Byrku i Dwe*nicki udzielając 
wyjaśnień w sprawach Zakładu. Przedmiotem wze­
szło godzinę trwającej konferencyi była sprana 
wydawania przez Zakład obligów komunalnych w 
związku z sprawa konsolidacyi długów miast mało­
polskich' i  sanau/ą finanoóiv miejskich oraz spra­
wy mieszkaniowe P. Minister zahit-yresował cię ży­
wo temi sprawami pizyreŁajać swe „uparcie w 
sprawie konsolidacyi długów miast i sanacyi fi­
nansów. oświadczając, ż© projekty odnośnych u- 
staw —  w fasadzie zgodne z wnioskami Miejskiego 
Zakładu Kredymwego —  sa w przygotowaniu i zo­
staną przedstawione Sejmowi w najbliższym czasie. 
Akcya ta powinna być z**anip n p Ministra prz, ■ 
prowadzona przez Mieisjd Zakład Kredytowy, współ 
nie z Bankiem Krajowym. W  sprawach mieszka­
niowych stoi na przeszkodzie ożywieniu tei donio­
słe! akcyi otan finansowy Skarbu Państwa, nie 
Dozwalajacy w tym roku na wydatne dotacye fun­
duszu mieszkaniowego. ,

REORGAMLj iuYA URZĘDÓW miESZKANIO 
WYCH. Onegdaj podały dzienniki wiadomo id z 
Warszawy, że Ministerstwo spraw wewn zamierza 
przeprowadzić reorganrizacye urzędów mieszkanio­
wych, przy czem wykony w&uiie ciz/unośui związa­
nych z ustawa mie^kamowa ma hyć przekazane 
państw, urzędom administracyjnym. Refoi ma ta 
ma nastąpić jak najszybetei. Wiadomości te napo- 
zór niewinne, miesz/czą w sobie jednak wielkie nie­
bezpieczeństwo biurakratycznego załatwienia spra­
wy. która należymy największych bolączek miesz­
kańców miast w Polsce. Ustawa mifeSKka.inowa jest 
par excellence ustawą policyjna w wysokim stopniu 
krzywdzącą obywatelstwo, które znosi surowe o- 
gra-jiirzenia wolności i  swobody mieszkanie wej li 
tylko ze względu na tyd nieszczęśliwych którzy 
zmusz< i i są szukać mieezkań w obecne! dobie kata­
strofy mieszkaiiiow ej. Mimo wszystko musimy io- 
cUak stanać na stanowisku, że weszliśmy luz w o- 
kres pokoju, że satęm sprawa rekwizycyi mieszkań 
winna lak tajjzybciej już zniknąć z ponaćku dzien­
nego, każde bowiem miasto cierpi baruzo wiele 
Diety'ko z powodu niezliczonych kwaaer oficerskich, 
ale i z powodu przy murowej rekmzycyi mieszkail. 
Nie wolno nam również zapominać, że mamy już 
uchwaloną konntytucyę. że zatem posiadamy gwa­
rantowaną wolność osobista i prawa obywatelskie. 
Z tych wszystkich powodów o ile . za uszeni jesteś­
my cierpieć ustawy policyjne ze względów wyższych 
to jednak musimy sie domagać, aby o ile ustawy 
te nie dadzą sie jeszcze wogóle zmeśó. każda w 
nich zmiana czy reorganizucya była bezwarunkowo 
przeprowadzam1 -przy udziale czynnikó-w konstytu­
cyjnych Dotychczas yyKonywam* tej ustawy przez 
magistraty dawało obywatelstwu pewne prawa s a- 
morządowei koinroli, przyczem Ł-amo już urzędo­
wanie opierało sie na czynnikach oby watelśluch. 
jakimi z natury i-mczy są prezydenci czy burmi­
strze miast Oczekujemy zatem od uWiSterstwa 
spraw wewnętrznych bliższych wyjaśnień celem 
uspokojenia opinii publicznej.

SEKRETARYAT TOW. OBRONY KRŁSOW ZA­
CHODNICH w myśl uchwały Wydziału wykonaw­
czego zwraca się niniejszem do wszystkich- iusty- 
tucyi. związków i osób. którym poruszoną była 
zbiórka daru plebiscytowego aby bezzwłocznie przy 
stąpiły do zamknięć .achunkcęwch i  kwoty znajdu­
jące się jeszcze v, ich przechowaniu iak naispiesz- 
ńiei przesłały pod adresem Bani' Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu —  Oddział w. Krakowie. 
Ze znaczniejszych ofiar które świeżo wpłynęły na 
cele plełAsevt 1 wymienić należy dobrowolny poda- 
tel właścicieli realności i lokatorów w Koagórzu 
w łącznej kwocie 146.437 Mk 50 fen.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pu- 
P łudnia doskonała komedya Flers‘a i Croisset‘a 
„Powrót", wlecz. „Hamlet". Z powodu ua&iei a d o - 
vażnej choroby p. Jednowskiego. która na dłuższy 
c?ks uniemożliwia mu działalność artystyczną — 
ul sc musiał zmianie, zapowiedziany repertuar dni 
najbliższych T Aak jutro popołudniu zamiast zapo­
wiedzianego „Don Juaiia". pdwtórzuna będzie , Ko- 
loml ina “ wiecz. zaś w mieiscti „Orlątka" —  .Ham­
let, którv wskhtek tego grani Łcdzae pięciokrotnie. 
Bilety zakupione na „Orlątko" ważne są na „Ham­
leta". ewentualnie na żądanie kasa zwraca pie­
niądze. Rolę „Ducha" ojca „Hamleta" objal w osta­
tniej chwili p. A. Szymański.

,.ŁZY GIANETTY" W „BAGATELI". Premiera 
„Łez Gianetty". zapowiedziana na wtorek 5 bm , 
wprowadzi na scenę polską po n z pierwszy nazwi­
sko włoskiego autora Frai cesca Fastouchi Na sce­
nie „Bagatelisztuka Fraucesca Psstoucbi otrzyma 
ohsedę « laściwą z pp Helena Łącką. Bmczową,’ 
J. Nowackim. Br"-:^kim i Ziembińskim w rolach 
głównych oraz pięknu wystawę Reżyóeryę prowa­
dzi p. Now acki.

Z TEATRU ..BAGATEI A“. Dzisiaj i  jutro z po­
wodu dni świątecznych dwa odbędą się przedsta­
wienia. „Dobrze f krojony frak" (popołudniu! i 
„Dwójkę hultajska" zapowiadała aFfcze na niedzielę 
—  „Moralność pani Dulskiej" or tz „Kiki" m. po­
niedziałek. rremiera „Łez Gianetty" daną będzie 
we w tort k 5 bm.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Repertuar na dwa, 
dni najbliższe zapowiada na dziś pouołuóniu ulu­
bioną „Królowe przedmieścia" a na wieczór śliczną 
operetkę Nedłaia ..Bohater Kaukazki" na jutro 
popołudniu nieza rodrego. salwy śmiechu wywołu­
jącego na sali . Męża z grzeczności", na wieczór 
zaś pełnego swojskiego sentymentu i humoru „Ma 
jora ułanów" W© wtorek, środę, piątek i soboto 
najświeższa nowość muzyczna naszego tjairu ta- 
kiem p-wodzeniem niecudziennem cieszący 3tę ar- 
cywesoły i doskonale grany ..Faworyt" R Stolna. 
Zespół dramatyczny przygotowuje pod reżyseryą n. 
Koreckn>°ro wyborną komedye Glijskiego pt. „S~,a- 
lawiła“. Główne role w sztuce odtwarzają pp Mor­
ska. Zalewska. Zdańska, Żelska. Grolicki. Korecki,

Magnnazewski. Premie*a w  najbliższy czwartek 
7- go bm.

KABARET W  „ODRODZENIU* rozpoczął z dm. 
ł  bm. novy progratu W skiad wykonawców wcho­
dzą pp Bachliński (baryton, śpiewak operowy!, 
Gajewski (gra na ksylofonie!. Wyiwicz z nowym 
programem (świetny monolog kryminalisty!, Sklr- 
Brpński 1 Halina Rapacka (duet - tańce!. 0 1 az Po­
raj-Porecka (szereg nowych pieśni!. Początek kabar 
retu codziennie o godz 1Q‘30.

KITSCHMAN. N. NADIEŻDINA i Ma REK 
WiNDHEIM wystąpią tylko dwa razy w Krakowie 
w teatrze „Nowości", cb.iś w niedzielę 3 i jutro w 
poniedziałek 4 kwietnia z nowym wspaniałym 
programem Nadto p M. Oljka Walewska dyr. P i­
larski i E. Pilarski odegrają znakomitą komedyjkę 
„Struś Reszta biletów do nabycia przy fcajaiA 
i.eaij*u.

Z TEATRU „NOWOŚCI**. Dui w nierdzielę popoł 
„Szalona hrabianka", wiecz „Miłość cygańska*, ju­
tro w poniedziałek piea-wszy raz nono* „Gwiazda 
Kaukazu", wieczór do raz 43 „Dziewczę z Holandyi' 
W© wiórek wznowienie przepleimei operetka Ascho- 
ra „O czor.. dziewczęta marzą".

,’OSZTÓWNA —  KOWALSKA —  FRa Nk OW 
SoA zuakomite artystki lwowskie wystąpią u naa 
w niedzielę 10 bm

Ko n c e r t  St a n is ł a w a  g r u szcz  o s k ie g o
znakomite co śpiewaka odbędzie sie w niedziele i7 
bm. w sali „Sokoła". Balety bą już do nrbycia u 
J. Rudnickiego Linia A—B 

O „BIAŁEJ RĘKAWICZCE** ŻEROMSKIEGO od 
będzie się dziś (niedziela! o godz. 8 wieczór stara­
niem k*akowskiego Związku literatów w Domu ar­
tystów (plac św. Ducha! wykład red Emila Hae- 
ckera. Gztuka Żeromskiego, wystawiona ostatnio na 
wenie warszawskiej, wywołała, w sferach Literackich 
bardzo sprzeczne sady Tytuł wykładu Haeckera. 
hrŁmd: „Teatr czy fikn kinematograficzny"?
_ JAN I- IETRZYCKI wygłosi |u -,ro (poniedziałek! w  
Domu artystów staraniem Związku Literatów pre- 
lekcye na temat Polski son <_ szabli we włoskiej 
legendzie". Poczałok o gudz. 8 wieczór 

KRAK, TOW. SPIfc «V. ,JECFO‘‘ konem lujące o- 
becnue w Wno-szawie i w Częstochowie urządza w© 
wtorek, dnia 12 bm. w sali Sokoła" doroczny wio- 
seon: komcen. a udziałem wybitnych sił artysty­
cznych.

KURS RYSUNKOWY DLA TECHNIKÓW STOLAR 
SKICH, Krajowy i^Łtaonat rękodzieł i drobnego 
przemysłu przy współudziale .Miejskiego Muzeum 
przemysłowego im dra A. Baranickiego przystępuj© 
do otwarcia miesięcznego kursu rysunkowego dla 
lęcłmików stolarskich z programem, obejmującym 
rysunki zawodoivo. rysunki eaomeiryezne. rysunki 
odręczne, technologie drewna, naukę o stylach i 
projeKtowwnie. Godziny nauki ustalone zoatana po 
v>->ro7umner'u sie ze zgłoszonymi kand ydatami. Na 
kuip prz-jętych zor*anie 15 kandydatów; wymaflw 
•ta przynajmniej ? kla^a "tkoły średniej lub wy­
działowej. Po ukończeniu kursu teoretycznego od- 
będżfe się krtóki kurs ćwiczeń praktycznych w 
v ar&maracb Muse. m Wpisowe wynosi 1001 Ml p., 
dia niezamożnych 500 Mkp W wyjątkowych wypad­
kach kandydaci zasługujący na uwzglednienie mo­
gą Dyc ou wpisowego zyvoinieni. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcya Muzeum w godzinach rannych od 
9-tei do 1-szbj.

(T! JEŃCY PCLSCY W  PETERSBURGU W  dal­
szym ciągu Sękcya Wywiadowcza Czerw. Krzyża 
w Krakowie podaje a mtępujace nazwiska jeńców: 
Woźniak Jćze. p. 6, Wróblewski Fran cisz j k  p. 38, 
Wróblewski Jóief p. 31 Wypch ..m o 24. Wysoc­
ki Jan p, 70. Wysocki Antona p. 70 Wuczik .G. p. 
8, Z ichm fasz Stanisław p. 38. Zmac Jan o. 29. Za- 
klikiewirz Wojciech p. 15. Zapart Władysław p 164, 
Za..ó0zki Franciuz*k p 16. Zasta,vnv Staniiław 
l 4, Zdzitblowski Bronisław p. 33. Zdyl Józef p. 
164. ZtJ ieł Antoni o. 5 Zieliński Edward p 38. 
Zieliński Jozef p. 34 Zimmn Feliks p. 24. Zuba 
Fianciszek. Żabczyński Jozef p 159. Zygman Nu- 
sen p. 4, Zygłek Józef p 159. Zóraw Jan P. 38.

ŻtH.N(ERZ VOLSKI W  KRAKOWIE DAŁ PÓŁ­
TORA MILIONA NA PLEBISC - r. W ciągu miesią­
ca nu 1 dożyły różno formacte wojskowo D. O.
Gep Kraków na iafc górnośląski kwotę 1.521.214 M 
30 fen. Jan hor- Konopka z Brnia 50 iys. Mk. Mo- 
,en.as¥ v o dro-vię Ldwardowie Stonibachowie 
kwotę 1500 Mk.. n i ręce Sekretarza Tow. Obrony 
Kresów Zachodnich 

WiriWOHNE TANIE OBUWIE nabyć można w 
znanej firmie „Humanie" w Krakowie ui Szewska 
17, Firma zaopatrzona we wazelkiiego rodzaju w 
najnowsze fasony obuwia cieszy się dla swe! 
solidności i mobywałei taniotói powszechnem zau­
faniem.

(T ! NOWALIE NA TARGU JARZYNOWYM. Na
targu pojawiły sie już nowaKe jak rzodkiewka, 
szczypiórek, sałata głowiasta. Ceny ich oczywiście 
niezmiernie wygórowane PeczeL szczypiorku kn- 
sztuie li) maitk. główka sałaty 35 marek., pęczek 
rzodkiewki 60 marek — iedna rzodkiewka mniej 
więcej 4 marki.

(T! AMATOR RuNDLI Dzisiejszej pocy przyare- 
sztowa..o 26 letniego Piotra Paska zajętego .. biu­
rze spedycyjnem Braussa przy ul Zielonej, którego 
posterunkowy poi. Jemiec napotkał, w towarzystwie 
.1- uch Innych tl brata Władysława Paska lat 18, 
i  Michała Króla lat 34 którzy zbiegli —  niosący eh 
pod płaszczami nowe naczyni a kuchenne aluminio­
we Przy Pasku maleziono 17 rondli rożnej wiel­
kości wartości 12 tysięcy marek Pasek zeznaje że 
przedmioty mamzione orzy ndm pochodzą z kra­
dzieży podczas przewożenia ich z d worca kol. do 
kupców.

(Tl ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Aresatowano 
Stefanię Seles lat 18, z Łańcuta, która będąc za­
jęta w skląple Michaliny Ciesielskiej ul. Starowiśl­
na 47, wyłudziła od raioj na zokupno materyi i 
soli sumę 24.000 marek, pieniąaze po+em przetrwo- 
nih Ponadtn wyłudziła a conto Ciesielskiej od fir­
my Brachel 3600 marek, a od Apolonii Petryczko 
pare bucików wartości 5000 marek 

(T ‘, NJEUPAŁL WŁAMANIE. Na usiłowałem 
włamaniu do mieszkania Jakóiba Seidnera przy ul.
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Długiej 8 przyłapano Stanisława zawad zteiteso latt 
21 i Piotra Książką lat 19 których spostrzegli do­
mownicy i ■ spowodowali aresztowanie.

(XI UJĘCIE ZŁODZIEJA. Aresztowano 24 letniego 
Feliksa Pustelnika szer. 20 pp.. pod zarzutem kra­
dzieży 44 tysięcy marek na szkodę Karola Owcy.

(T) KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Wczoral aresztówa- ] 
no F.leonore Słotę lat 17. która na placu Słowiań- ! 
skim skradła p Annie Jaoowskiei z kieszeni port­
monetkę z kwota 1680 marek. Po dokonanej kra­
dzieży pobiegła Słota do oobliskiei restauracyi Mac­
kiewicza gdzie poczęła <łe z dwoma inneiai kole­
żankami dzielić pieniadzml. Janowska jednaK po­
spieszyła za złodziejka do restauracyi i  odebrała 
1020 marek, resztę zad zabrały koleżanki Słoty po- 
ezem zbiegły.

(Tl UDAREMNIONE SAMOBÓJSTWO ZŁODZIEJ­
KI. Wczoraj zawezwano pogotowie ratunkowe na 
uloice Kazimierza Wielkiego 20. gdzie nie laka Aniela 
Kaufmaan slużaca zażyła 100 proc. karbolu w ce­
lach samobójczych. Zawezwane pogotowie odwiozło 
niedoszła samobójczynie do szpitala- św. Łazarza, 
gdzie tylko dzięki zabiegom dra Siedleckiego po 
wypompowaniu żoładka udało sie przywrócić ła 
do życia. Powodem samobójstwa była obawa przed 
grożacem aresztowaniem za popełniona kradzież na 
szkodę swych chlebodawców

CSGBISIE. Redaktor „II. Przeglądu teatralnego 
p Kazimiera. Gaweł powołanym został na kiero­
wnika wydziału kulturalno-oświatowego w Zacho­
dniej Straży Obywatelskiej województwa PomOnzc. 
Jednocześnie obiał jedna  ̂ Placówek publicystycz­
nych jako współpracownik nowo powstałego pisma 
„Gazeta Pomorska"

SPROSTOWANIE. W sprawie aresztowane! Sta­
nisławy Pawełek, o caem donosiliśmy pr^d kilku 
rininimi —  komunikują nam z Akadeinai handlowej 
że Pawełkówna nie była nigdy uczennica tegoż 
zakładu.

Z  PRZEMYŚLA.

Metamorfozy ks, posła Kotuli.
W  Przemyślu, w  sald magistratu, odbył się 

w ielki powiatowy wi-ec P. S. L. Pt*». Grzędziel- 
ski pizodsteiwjł w swym referacie rolę dziejową, 
Pols<ki» jej n iisyę na wschodzie Europy, nasz 
stosunek do zagranicy, podróż Naczeln ika Pań­
stwa do Fłrańcyi, pertraMacye pokojowe i  spra­
wę plebiscytu, nie szczędząc pnzytem ostrej 
krytyki sitronmictwom prawicowym. z endecy ą 
na czele, która staw iając interes partyjny po­
nad państwowy, wiichrzaniiem, atakami i kalu- 
raniami, rz-ucanemi aa Naczelnika, Państwa, i 
rząd. ludowy w  kraju i  za granicą, naraża puń- 
stw ^taa największe rdeneapióozeństwo, —  Mó­
w iąc o polityce wewnętrzne], podniósł mówca 
wiiclki talent polityczny, zasługi premiera W i­
tasa i trudności, jak ie musi zwalczać. Przysz­
łość nie przedstawia się ponuro, należy tylko 
zerwać z biernością, pesymizmem i  wiziąć się 
do rzetelnej pracy.

Następnie po«ęt Nawrocki mówił o reformie 
rolnej, o odbudowie kraju, oświacie ludowej i 
potrzebie organizacji

Bardzo ożywiona dyskusya toczyła się około 
Sjpraw wykonania reform y rolnej, dzikiej par­
cel acyi, odbudowy kraju, organizacji, odbudo­
w y  rękodzieł, ąprowizacyi, przydziału kani de- 
motbilizacyjnych, rekwizycyi podwód. Przedsta­
w iciel Narodowej partyi robotni cz ej m ów ił o 
istniejącym  anta®otniźmie między w «ią  a  m ia­
stem i nawoływał do jedności i  wispólnej pra­
cy, bo silna Polska jest pierwszą konieczno­
ścią.

Próbką oipoizycyi endeckiej było przemówie­
nie pnof. Tarnawskiego, zakończone wszakże 
kompłeitnem fiaskiem.

W iększe rozm iary przybrała sprawa kis. posła 
Kotuli. Poeeł ten kandydował na program P. S- 
L., dawno już jednak jest członkiem klubu ka- 
tolicko-ludowego. Wyborcy, którzy cierpliwie 
znosili dotąd jego metamorfozę, zebrawszy się 
na wiecu, uchwalili następującą rezołucyę:

Ponieważ ks. poseł Kotula, pomimo przyrze­
czenia, że w  razie wystąpienia z klubu Piasto­
wskiego złoży mandat poselski, do tego czasu 
nie uczynił tego, przeto ludowcy, jako jego wy­
borcy, zebrani na w iecu dnia 25 lutego, uchwtar 
łając ks. Kotuli votum nieufności, w zyw ają  go 
do złożenia mandatu poselskiego.

W  końcu uchwalono jednogłośnie 12 rezolu- 
cyi, odnoszących się do spraw zagranicznych i  
wewnętrznych piańsrtwa, a ujmujących podsta­
w ow y program bieżącej polityki P. S. L,

Z Nowego Sącza.
(O d  naszego korespondenta).

Nowy Sącz, w marcu.
(O j . )  Dnia 19 marca br. Jako w  dzień im ie­

niu NaczeLndka Państwa miasto nasze weepół 
z wojskowością urządziło uroczysty obchód. Już 
w  przededniu wieczorem odbył się „capstrzyk" 
orkiestry wojskowej załogującego tu pułku 
strzelców podhalańskich, a wczesnym rankiem 
w dniu św. Józefa zwiastowała przeciągająca 
ulicami miasta muzyka wojskowa obywatel­

stwu, ż e  w  dniu tym święcimy jednego z najlep­
szych synów Polski odrodzonej.

Po urotezjstej ma-y św. na *jnnku ■wygłosił ks. 
Ciesmiak wieioe potryotyczne przemówienie, 
przyczem podkreślił, że każdy czyn i zamierze­
nie Naczelnego Wodza Piłsudskiego przed i  
podczas wojny, — niezależnie od strony i  oko­
liczności, w której brał udział po stronie w al­
czących — zmierzał zawsze i  jedynie do uzyska 
nia niepodległości, zjednoczonej j potężnej Pol­
ska. Następnie ruszał olbrzymi pochód w  stronę 
koszar, gdzie przemówił do uczestników dr Si- 
cłnuwa, wskazując na ścisły związek, jak i łą jzy  
oscabę Naczelnika Państwa z nową, zjednoczoną, 
a  dzielną arm ią polską. W  obchodzie uczestni­
czyły wszystkie warstwy mieszczaństwa, z  re­
prezentantami włada i  wojskowości na czele. 
Lud okoliczny reprezentowały delegacye w iej­
skie.

Akcya plebiscytowa na rzecz Górnego Śląska, 
spoczywająca w łonie miejscowego komitetu 
plebiscytowego wydała w  swoim czasie wcale 
piękne rezultaty. Licznie udekorowana odzna­
kami plebiscytowemi ludność tutejsza, oraa nie­
zliczona ilość składek i  ofiar na cel złączenia 
•tej polskiej ziemicy z Macierzą, dają obraz głę­
boko odczutego zrozumienia, sprawy narodowej 
przez ogół obywateli bez różnicy stamu i  w y­
znania. Toteż ufaua w  słuszność polskiej sprawy 
ludność tutejsza oczekuje ae spokojem roz­
strzygnięcia wyniku głosowania na G. Śląsku.

Dnia 31 zm. tutejsze tow. dramatyczne z oka­
z j i  wystawienia setnego przedstawienia, od po­
czątku istnienia w  N. Sączu, urządziło uroczy­
sty obchód, dając „W esele" Wyspiańskiego. A 
matorskiaj ocena, posiadająca Kilka nawet dość 
wyrobionych sił aktorskich zapisała się dotąd 
nieźle w  pamięci tut. społeczeństw®. Życzymy 
tow dramatycznemu nadal powodzenia w  pra/cy 
kulturalnej 1

Sowiet we wsi Piwki.
ECHA INWAZYI BOLSZEWICKIEJ,

Przed oądezn okręgowym w  W arszaw ie toczy­
ła się rozpiawa, będąca echem sierpniowej in- 
w azyi bolszewickiej. Kiędy w  postawie *ieapuia 
reku ubiegłego bolszewicy w targnęli <ło w si 
P iw ki, pow. Kadzymińskiego, w łaścicielowi foj 
wianku panu Suirdykowskiemu pciecomo zgro­
madzić służbę i  pracującyob na dniówkę w ło­
ścian, a naczelnik oddziału wystąpił do nich z 
praemową, której, jako wygłoszonej .po rosyj­
sku, chłopi nie znoBumieli. Z całej wad Jeden 
tylko W ładysław  Riamdiazewski, jako były źoł- 
rtież arn iii rosyjskiej, znał ten język i  to w ięcej 
umiał w  tym języku wym yślać, —  móiwi jeden 
ze świadków, — aiuiżeli mówić.

Pan Raniszwwskd zjostsał wyznaczony preze­
sem mdojscowego komitetu robotniczego, do 
składu którego weszli: jeden z fornali i  m iej­
scowa kucharka, Katarzyna Elbich.

O konMytuo Maniu się rządu w  Piiwkach vrx 
stał spisany akt, którego jednak now i ministro­
w ie  nie podpisali z powodu, że s&tufca pisania 
i  czytania bylia im  obca. Raniszewski, odtąd 
„W ładzio— prezes— komisarz", jak kazał ślę 
nazywać, zaczął rządy od tego, że wybrał Ha 
siebió najlepszą z dworskich krów, a kilku przy 
jaciołom pozwolił zam ienić gorsze krowy na 
lepsze i przystąpił pospiesznie do wymłócen iia 
zboża.

W  łonie gabinetu nie obeszło się bez zgrzy­
tów i  sporów, gdyż prezes odmówił stanowczo 
m inistrowi aprow izacji, pani Elbichowej, mąki 
na chleb i po wyczerpaniu argumentów, wy­
pchnął ją  ze spichrza.

„Rząd tein upadł wkrótce, gdyż wojska nasze 
wypędziły bolszewików z Piwek, a  „W ładzio- 
pretzes", „ofiara reakcyi", zasiadł teraz na la­
w ie  oskarżonych pod narzutem sprzyjania nie­
przyjacielowi. Los jego podzielił także Antoni 
f l is .  m łynarz m iejscowy, —  pod zarzutem, że 
przetrzymywał agitatorów bolszewickich i  przy­
w łaszczył sobie dwie mosiężne spluwaczki i 
książki.

Co do agitatorów w yj 5 iraŁguo, te w  domu F li­
sa przebywało jakieś małżeństwo: on fotografo­
wał, a  ona wróżyła z kart. Jeżeli chciwy zbada­
nia. przyszłości zdradził usposobienie konserwa­
tywne, wróżba wypadała na niekorzyść bolsze­
w ików , jeżeli zaś był to zwolennik nowego k ie­
runku, wróżba obiecywała zajęcie Warszawy 
w  ciągu dni kilku.

Co do zaboru spluwaczek i  książki, F lis lw i er 
dą ł, że dał mu je żołnierz bolszewicki; na co 
m i to zresztą było, —  m ówił oskarżony, —  czy­
tać iide umiem, a do plucia — ozy ja  nie mam 
podłogi?.,.

Sąd okręgowy skazał Raniszewski ego na 3 
lata więzienia, F lisa zaś —  jedynie za kradzież 
na 4 miesiące więzienia.

Śm iertelny skok więźnia.
Onegdaj eskortowano wie Lw ow ie z zakładu 

karnego tak zwanych Brygidek iw óc l więźniów 
do gmachu sądowego celem ich prj płachania.

Ponieważ byli to dwaj niebezpieczni bandyci, 
przeto akuto ich razem łańcuszkami i  zamknię­
to na kłódkę, oddając pod opiekę dwóch dozor­
ców. •

Zaledwie eskorta uszła kilkadziesiąt kroków 
z  niewiadomej przyczyny otworzyła się kłódka. 
Z  tego skorzystał jeden z bandytów Mendel Gru­
ber. Uwolnił się z łańcuszków i  począł uciekać.

Gdy za  nim puścił się w  pogoń jeden z eskor­
tujących go dozorców, Gruber skrył się w pew­
nej kamienicy na drugiem piętrze. Widząc, że 
dosaoroa może go tu złapać, wyskoczył Gruber 
praeŁ, oknv  korytarzowe n * podwórze. Upada­
jąc na bruk rozbił sobie czaszkę, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Właściciel dóbr —  bandytą.
Przed sądem okręgowym w  W arszawie toczy 

się Obecnie roapraiwa, budząca olbrzymie m in  
teresowomie ze względu na swoje sensacyjne tło. 
Bogaty, m iody ziamiamim, właściciel dóbr Ra- 
dzdn pod Cełestynowem Konstanty Niezabytotwr 
ski staje przed sądem wraz z towarzyszami jako 
oskarżony o szereg napadów bandyckich. Niezar 
bytowiskiego aresztowały w  1917 r. władze nie­
mieckie, — zdobywszy dowody, że jest on her­
sztem sizajki baindyokiej. Natychmiast po za­
aresztowaniu Towarzysze Niezabytow aki ego m ło­
dzi przieweóuie zamożni włościanie ulotnili się 
jak kamfora. Stawiony przed sąd doraźny nie­
m iecki —  Niezahytowski uznany został za nie­
poczytalnego (diecyzya ta w  następstwie stwier- 
dsatną zesram przeiz sądy polskie), gdyż jak się 
ukiamało ojciec jogę i  dziad skończyli w zakła­
dzie d la  obłąkanych, ou zaś sam od dzieciństwa 
zdradzał jakieś dziwne anormalne skłonności. 
Lecz wskutek sprzeciwu prokura toryi — sprawia 
została obecnie wznowioną. Rozprawa potrwa 
k ilka dni.

Jacy są nowi bogacze w Budapeszcie
W  każdym krtaju, który bezpośrednio lub po­

średnio uczestniczył w  ■wielkiej wojnie, krążą 
tysiączne opowiadania o nowych bogaczach, 
ubogaconych sprytem i bezczelnością na wojnie 
i  na Inteligencji, cierpiącej głód i nędzę. Sio 
simkom takim w Budapeszcie poświęca właśnie 
fełjetou daienmik wiedeńska „Neues W iener 
JournaT*.

Były chłopiec od w indy w  składzie towarów 
piray ul, Andrtasscgo, — czytamy tam, — dorobił 
isję ogromnego majątku na p o d e s t  ach i  na 
paście do obuwia. Dzisiejszy ton m ilioner po­
siada waparałą w illę  i  codziwninie oidb^wa prze­
jażdżkę konną po ul. Stefanii w  towarzystwie 
małżonki, córki stangreta, który dorobił się m i­
lionów na handlu końmi dla arm ii. Były chło­
piec od w indy jest dziś także członkiem dwóch 
znanych klubów i codziennie uczęszcza do ope­
ry. Były ordynanis byłego prezesa miindistrów', 
Aleksandra Wekerlego, Stefan Abwesnger, dlor 
szedł do m ilionów podczas wojny, handlując 
sianem i słomą. Zato były jego pan i prezes m i­
nistrów chodzi teraz codziennie z koszykiem do 
miasta po zakupy i dumny jeet, jeżeli uda mu 
się nabyć gdzie tamio sztukę drobiu na obiad. 
Profesorowie uniwersytetu, niamcryoiele i urzę­
dnicy stają się poza godzinami pracr zawodo­
wej, aby zarobić na utrzymanie, ajentam i han­
dlowym i. kontrolo;tamd lub grajkami w kime- 
matografaicli. tragiarzami i t. d., a  przy nich pa­
noszą się zhogacen.i paskarze i spekulanci,

„Sposoby" wielkich paskerzy.
„Robotnik" warszawski podaje opis „sposobu", 

w  jaiki pewna tpelom ilionowa firm a hadlowa 
„poradziła" sobie z przopisem, zakazującym po­
bierani® więcej niż 15 proc., skalkulowanego na 
podstawie oryginalnej faktury.

Owóż firm a la, posiadająca kilka oddziałów], 
sprzedała jednemu z liirli towary na zasaizie 
ov,rej faktury. O dau tł ten siprzedal następnie te 
same towary innej filii znowu z dcdatk.eni 15 
prcc.; z kclei low aiy  — wciąż te same — prze­
szły do trzeciej filii z dopłatą nowych 15 proc.; 
a krążąc po wszystkich oddziałach faktury wró­
ciły do głównego biura z ceną już 75 prcc. wyta- 
szą. A ponieważ były to artykułj masowe, za­
robki sięgały wielu milionów. Tajemnicę zdra-
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dził dopiero pokrzywdzony lirzędnik firmy. Cie-
kawieim jest, jak też władze na „genialny" ten 
pomysł zareagują.

 0 O 0 ------------------

N o w y  sposób propagowania cnoty...
(1.) Wiadomo, że od pewnego czasu Paryż dro­

gą ambc.n, listów pasterskich, prasy a nawet 
mów parlamentarnych prowadzi walkę z nie- 
obyczajnością dzisiejszych strojów kobiecych, 
ze zbytnią nagością ukazującą się w teatrach, 
cafe-concertach, musie hall‘ach itd. Nawiązując 
do tego „cnotliwego prądu" znany ironista pa­
ryski Cem ent Yautel odpowiada na to bronią 
wprost przeciwifią, stwierdzając, iż wsizyscy je ­
steśmy dziś tak już zblazowani, że owa zwalcza­
na „ n a g o ś ć "  przestała nietylko nas już bawić i 
podniecać, lecz owszem obrzydzając pokusę mo­
że nawet być środkiem pomocniczym do umo- 
ralnienia i  propagowania onoty.

Oto co pisze fejletonista francuski: 
„Przypom inam sobie pewną rycinę humory­

styczną, która przed dziesięciu laty ukaza.a się 
w jednem z pism. Przedstawiała ona mężczyznę^ 
który w czasie ulewnego deszczu przygląda się 
na ulicy młodej kobiecie, unoszącej dość wyso­
ko sukienkę i m ów i z przedsiębiorczą miną:

— Deszcz pada... Czuję, że popemię jakieś sza­
leństwo!

Dziś, naiwieit w  najpiękniejszą p o g o d ę  ogląda­
my wszędzie aa ulicy śliczne nóżki aż po kola 
aa, a kobiety z najlepszego towarzystwa ziaikła- | 
dając w salonie nogę na nogę ukazują nam bar- | 
wę swych podwiązek... I cóż się dzieje? Oto żad­
nego mężczyzny nie wodzi to na pokuszenie, nie 
pcidnieca jego wyobraźni i zmysłów.

Dawnymi czasy na plażach nadmorskich 
wszystkie aparaty fotograficzne skierowywały 
się chcłwtie w  stronę kąpiących się niewiast, 
odzianych w szerokie a przyzwoite najzupełniej 
kastyumy. Dziś amatorki morskich kąpiel ottl- 
lone są zaledwie w obcisły, przylegający trykot, 
uwydatniający oaie bogactwo ich wdzięków i— 
nikt się tom ani wzrusza, ani interesuje. To co 
przed dziesięciu lub piętnastu laty byłoby przy­
ciągnęło całe tłumy, dziś nie nęci ani jednej 
Lornetki, ani jednej kliszy fotograficznej.

W  ogólności sialiśmy się wszyscy typami w  
guście tego Mitrydata, który przyzwyczaiwszy 
się do trucizn, mógł bezkarnie zażywać je w ol­
brzymich ilościach. W idzieliśm y już tyle kolan, 
łydek, ramion, pleców Ltd., iż wątpię, czy kto­
kolwiek po trudziłby się, gdyby usłyszał nagie 
wiecwanie:

— Biegnijcie Co żywot... Wenus wyszła z Se­
kwany, i przechadza się, całkiem nago przed In ­
stytutem!

Odpowiedzielibyśmy prawdopodobnie:
—  Jeszcze jedna naga kobieta?... W idziałem  

ich wczoraj pięćdziesiąt w  Poul pałace... I zu­
pełnie to na mnie nie podziałało!

I  mimo że przedsiębiorcy musichallów trzema 
łokciami tiulu ulhierają pięćdziesiąt swych ba- 
letir.de i istatystek, nie podnieca to nikogo, ow­
szem jestem przekonany, że im  więcej się tego 
widza, tern mniej jest się dręczonym przez de­
mona chuci cielesnych. Mało ubrane kobiety na 
wSidowni i  nawpół magie na scenie zasługują się 

i tylko dla sprawy cnoty: niepokojąca tajemnica 
kobiecego ciała rozwiewa się, a osławione, drze­
miące w  mężczyźnie zwierzę ziewnąwszy z nudą 
zasypia, mówiąc sobie prawdopodobnie:

— Więc to tylko to?
W ynik ten, w gruncie rzeczy bardzo moralny, 

byłby osiągnięty w  sposób jeszcze pewniejsizy, 
gdyby istoty naiwne i  niewinną które surowi 
Kata " i  chcą ochronić przed niebezpieczeństwem 
niezdrowej podniety, prowadzone były konse­
kwentnie aa kulisy... Im  bardziej % .bliska przy­
gląda się tym  inzeczom, tem mniej są cna po­
wabne i pociągające, a prawdziwym kapłanem 
cnoty jeet ten, kto nie ukrywając miłości pod 
osłonkę poetyckich kwiatków, ukazuje ją  przez 
mikroskop."

Tak sądzi pan Vautel. Czy jednak tego saime- 
go zdania byliby stróże cnoty na naszym zaco­
fanym. wschodztie?... Należy' w  to wątpić...

„Tajemnice Sahary11 na filmie,
Głośna powieść Piotra Benoit „Atlantyda", która 

pt. „Tajemnice Sahary" została przetłumaczona i 
wydana w bibliotece powieściowej „Gońca Krakow­
skiego" ukaże się teraz na filmie kina, a przygoto­
wania, poczynione w tym celu, są zupełnie wy­
jątkowe.

Francuski przesiębiorca, który podjął się wysta­
wienia przerobionych na sztukę kinową „Tajemnic 
Sahary" zorganizował w tym celu bardzo oryginal­

ną i malowniczą ekspedycyę do Sahary. Trupa zło­
że r a z dwudziestu dwu osób, między któremi Pol­
ka Stasia Napiórkowska, przedstawicielka bohater­
ki Antinei, wybrała się do miejscowości Tuggurt, 
tuż u wejścia do afrykańskiej pustyni. Jedyna go­
spoda w tej okolicy mogła pomieścić tylko panie, 
mężczyźni spali w namiotach. Przez 52 dni żywiio- 
no się wyłącznie mięsem kóz, popijając wodę me- 
gnezyową, właściwą tej okolicy, o smaku niemiłym 
dla europejskiego podniebienia. Od czasu do czasu 
aktorzy wyjeżdżali na wielbłądach bardziej na po­
łudnie, gdzie odbywały się zdjęcia. Całe hordy me- 
harystów, ~  sprowadzone z okolicy, brały udział 
w zdjęciach, dostarczając tak pożądanego autenty- 
.czrfego „tłumu". Przedsiębiorca ogłosił trzy nagrody 
po pięć franków dla Arabów, którzy zjawią się 
pierwsi; ta perspektywa dodała skrzydeł leniwym 
meharystom —  i  odbywały się codziennie prawdzi­
we wyścigi na miejscu zdjęć.

W międzyczasie zaś w okolicy Algieru powstał 
wspaniały pałac Antinei z rotundą z czerwonego 
marmuru i olbrzymim ekramem; a z sześciomie­
sięcznych trudów, ofiar i życia awanturniczego w 
krainie słońca, wynikła rzecz mała, wąski pasek 
żelatyny, pokryty drobniutkimi obrazkami; wystar­
czający jednak, ażeby milionom widzów w marom 
rowym pałacu Antinei dać godzinę rozrywki, iluzyi 
i zapomnienia.

N A D E S Ł A N E .

t
Za duszą ś. p.

WŁODZIMIERZA DOBIJ!
b. kapitana W. P.

zmarłego w Krakowie, dnia 19 marca 1921 
odbędzie się f

Nabożeństwo żałobne
we wtorek, dnia 5 kwietnia 1921, w ko­
ściele parafialnym św. Floryana o g. 9 rano.

* 0 8 $  HANDLOWY PROF. N Y C Z A
rządowo upoważniony z prawem wydawania świadectw 
4-ra es. wieczorny 5 przedmiotów, 15 godzin tygodniowo. 
Wpisy do 5 kwietnia, ul. Gołębia 5, Biuro Hurtowni

M A H A 7 Y N IE R A  zdolneg° * in‘eligen-
i s i n u r t f .  l i i i k i t n  tnego przyjmie za do­
brem wynagrodzeniem firma wiedeńska. Wyma­
gana znajomość języka niemieckiego. Zgłaszać się: 

Stern, Kraków, floryańska 30, I. p.

~  ;  kurs handlowy
w Szkole .Hermes2, J. Pilcha w Krakowie, Floryańska 39, II. p
rozpocznie się 5 kwietnia. — Wpisy tydo do dnia 2 kwietnia 
Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów. — 

Wpisy codziennie. 3664

Dział ekonomiczny.
Organizacyjne Walne Zgromadzenie  

Tow. Handlowego

„B R A C IA  R O L N IC C Y “
Spółka Akcy na w Kraków.e.

W  ubiegłym tygodniu odbyło snę w sali konferen­
cyjnej krakowskiej izby handlowej i przemysłowej 
organizacyjne Walne Zgromadzenie Tow Randl. 
„Bracia fłolniccy S. A. w Krakowie". Agendy za­
szczytnie znanej te i firmy z biegiem lat tak sie roz­
szerzyły. że ze skromnych początkowych rozmiar 
rów firma przekształciła sie w potężny czynnik go­
spodarczy a dla rozwoiu przemysłu i  handlu w 
Polsce o pierwszorzędnem znaczeniu.

Zebranie zagaił oraz powitał licznie przybyłych 
imieniem komitetu Założycieli dr Zygmunt Ehren- 
preis. którego też jednogłośnie wybrano przewodni­
czącym. Po zawiadomieniu zebranych o zatwierdze­
niu statutów Spółki —  przewodniczący podał w 
treściwem i rzeczowem przemówieniu powody, któ­
re skłoniły do utworzenia Spółki akcyjnej Jednym 
z głównych powodów — mówił przewodniczący — 
było przeciwdziałanie brakowi oraz drożyźnie pro­
duktów codziennego zapotrzebowania To prze­
ciwdziałanie tylko lest możliwe przez 
skoncentrowanie kapitałów oraifc wielkie zrzeszenie 
które ma odpowiednie środki materyalne a wiec 
zdolność do sprostania zadaniu Dlatego to Spółka 
„Bracia Rołniccy" powstała, a wyż wspomniane ce 
le będa jej przyświecały. Aby jednak natychmiast 
wejść w zupełny tok interesów postanowiła Spółka 
Akcyjna zgodnie z zatwierdzonym statutem zaku­
pić na własność całe przedsiębiorstwo handlowe 
jawnej spółki handlowej „Bracia Rolniccy" w Kra­
kowie jei filię w Wiedniu wraz z koncesjami i 
uprawnieniami. 1ak również iei udział we fabryce 
margaryny p. f „Fabryka tłuszczów jadalnych i 
wyrobów chemicznych w Krakowie" a która — lak

wiadomo — została założona również przez braci 
Rolnickich.

Po uchwaleniu następnie szeregu innych wnio®- 
ków porządku dziennego zgromadzenie przyjęło en- 
tuzyastycznie wniosek p E. Rolnickieeo aby prze­
znaczyć 30.000 marek na cegiełkę odbudowy Wa­
welu. jak również wniosek p. M Rolnickiego aby 
złożyć 5.000 marek na fundusz prasowy „Przeglądu 
Kupieckiego" w Krakowie.

Zaznaczyć w końcu należy, że członkami dyrek- 
cyi zostali przez aklamycyę wybrani bracia Roinic- 
cy —  to też spodziewać sie należy, że nowa Spółka 
zarzadzana będzie tak wzorowo iak dawna 
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ZNIESIENIE c e n z u r y  z a g r a n ic z n e j , z
urzędowych sfer pocztowych otrzymaliśmy w-jg 
dom-ość, że z dn. 1 hm. została cenzura listów 
zaigraniicznych, jakoteż wiadomości telegraficz­
nych i telefonicznych, w zupełności zniesiona.

KONSULAT POLSKI W  HAMRuRUU rozpo­
czął urzędowanie w dn. 1 marca r. b. Jest to 
szczególnej wagi placówka gospodarcza, ze 
względu na wielkość obrotów handlowych tego 
portu. W idoki na eksport z Polski do Hanuburgia 
mają następujące artykuły: drzewo, przetwory 
ropy. spirytus, wódki, krochmal, koszyki, skóry 
itd. Z drugiej strony Hamburg jest jedną % głó­
wnych bram importu takich artykułów, jak: k a ­
wa. kakao. ryż. korzenie tytoń, baueina, Pusz­
cze i».śpi ne. rośliny strączkowe itd. N ie ulega 
też wątpliwości te  wobet licznych interesów i  
stosunków Łendlowych, łączących nas z Ham­
burgiem. konsulat polski w  tem mieście okaże 
się wys-oce pożytecznym, zwłaszcza, dla naszego 
świata handlowego.

POLSKA WYCIECZKA HANDLOW A NA W £ « * 
GRY. Jaik uprzednio donosiliśmy — wybiera się 
iw dn. 6 kw ietnia wycieczka do W ęgier zainił- 
cyowana przez laby Handlowe Polsko-Węgiar- 
ską w  Warszawie i  Węgiersko-Polską w Buda­
peszcie. Wycieczka ta. w której udział biorą po­
ważne czynniki przemysłowo-handlowe, ma na 
celu bliższe zapoznanie się wzajemne z węgier- 
skiemi sferami przemysłowo-handlowemi oraz 
przygotowania w kierunku wykonania zatwier­
dzić sie mającej umowy handlowej kompensa­
cyjnej. zawartej przez rządy polski *i król .-wę­
gierski w dn. 11 lutego 1921.

Uczestnicy tejże wycieczki mają zapowiedzia­
ne bardzo życzliwe przyjęcie ze strony węgier­
skich czynników rządowych i  kół przemysło­
wych. Ściślejszy i łatwy kontakt handlow y jest 
zapewniony członkiem powyższych izib. z których 
składają się uczestnicy powyższej wycieczki.

Im ieniem Centralnego Związku Małopolskie­
go Przemysłu Fabrycznego wyjeżdża kierownik 
warszawskie i ekspozytury Zw.ązku i  członek 
powyższych izb p. Maryan Kirsch.

Celem ułatwienia członkom Centr. Związku 
Małopolskiego Przemyślu Fabrycznego skiero­
wania ofert na artykuły przewtidziane w powyż­
szej umowie do wywozu, z Polski i przywozu z 
W ęgier —  mogą takowe być przedkładane w  
Oddziale Krakowskim Związku (Hotel Kraikortw- 
ski) wraz z próbkami i zapodaniem dokładnych 
warunków dostaw i to w dn. 5 i6 kwietnia w 
godz. m iędzy 3—5 pop.

Ruch giełdowy.
Kraków. 3 kwietnia

(stm.V Na wczoraiszem zebraniu gieldowum w 
dalszym ciągu usposobienie mało ożywione Papie­
rami lokacyjnemu i akcyami bankowemi obrotów 
nie robiono. W obrotach akcyami handlowemi 1 
przeinysłowemi zwróciła uwagę większa transak- 
cya akcyami „Lemiesz", kupowano także ..Tepege". 
Waluty obce moci.o,
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z  

DNIA 2 KWIETNIA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770. 800. Franki francuskie gotówka 56, 
59. czeki 58. 60. Franki szwaicarskie gotówka — , 
czeki 135. 150. Marki niemieckie gotówka 12. 13. 
czeki 13, 14. Korony austryackie gotówka 115 120, 
czeki 122, 127. Korony czesko słowackie gotówka 10,
11. czeki 1075. 1175. Lei rumuńskie gotówka 6’50, 
10‘50. czeki 10‘50. 11‘50. Liry włoskie gotówka 28, 
32. czeki 30. 34.

Akcye Tow. handl. I przem. Polskie Tow handi.
, PTH“ I—III emis ofiar 1000. żad 1100. transakc. 
1025—4035. Polskie Tow. handl „PTH" IV emis. 
ofiar 700, żad 750. transakc. 725—735. Handl. Spół­
ka akc „Impex“ ofiar. 530. żad. 630, transakc 615— 
620 „Polski Glob" Tow. transportowo handlowe 
ofiar. 1000. żąd. 2100, Żegluga Polska ofiar. 700. żad. 
800 transakc 770. Zieleniewski ofiar. 6800. sad. 
7200. Warszawska Ska akc Budowy Parowozów 
II emis. ofiar. 1900. żad. 2100. „Lemiesz" fab-"ki 
maszyn rolniczych ofiar 4300. żad 4700 transakc. 
4500. „Trzebinia" fabryki maszyn i narzędzi rolmi-
czych I III emis. ofiar 2900. żad 3200. transakc.
3100, .Automotór" fabryka samochodów ofiar. 2300. 
żąd. 2500 transakc 235Ó— 2400. „Górka" fabryka ce­
mentu ofiar G800. żad 7200. Gal akc. Zakłady Góra. 
Siersza ofiar. 5700 żąd. 6000. „Tepege" Tow dla 
przedsiębiorstw górniczych ofiar 7600. żad. 8000, 
transakc 7800. Polska Nafta ofiar 3000, zad 3300, 
Elektrownia w Sierszy III emis ofiar. 1700, zad. 
1900 transakc. 1300 „Oikos T  A. ofiar 3800. zad. 
4000 Pezet” Powszechne zakłady budowlane ofiar. 
lOOu żad 1200. 1’abr. przetworów tłuszczowych w 
Trzebini ofiar. 2700 żad 2300, ..Krakus; Ziedn. fabr.

‘ przetworów wyskokowych ofiar 3.00. zad. 3900. Fa­
bryka porcelany w Ćmielowie ofiar 3700̂  zad. 3900.

Warszawa (PATj Waluty. Dolary btanów Z jed n o ­
czonych goiówka transakc 82°-8 o5 ^przedaz 820, 
kupno 795 Franki francuskie czeki transakc. 59 oo-

10842218
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69*57 sprzedaż 59'55. kupno 58*50. Marki niemieckie 
gotówka transakc 13*60. 13. sprzedaż 13*10. kuppo 
1310. c teki traiuM-kc. 13*10—13*55. sprzedaż 1310. 
kupne 13*10, Ruble ca-skie po 100: *80— *85. ruble 
carskie po 500: 355.
\ Praga (PAT) Warszawa 8*50, Marka polska TW, 

Wiodcń PAT) Warszawa 78. Marka polska 85*75,, 
Berlin (PAT) Marka polska 7*75 (poi raadtJo 7*60).

Zurych (PAT) Zamknięcie kuirów dewiz Ito.dia 
920. Holandya 19& Nowy Jork 577. TX'H.lyn 22*61, 
Paryż 10*30, Medyolan 23*50. Bruksela 42*20, Ko­
penhaga 105. Sztokholm 135. Chrystyania 93. Madryt 
80*50, Buenos Ayres 200. Pre ga 770. Budapeszt 1*75, 
Zagrzeb 405. Warszawa 0*70 Wiedeń i45. Austriac­
ka korora stemplowana 0 93.

Powstanie komunistyczne w N̂ mczech.
Berlin. (PAT) Ruch komunistyczny wzmaga 

się w okrę&u Eisleben. Postanowiono wysiać 
tam wojsko. W  innych okręgaca, zwłaszcza 
w zagłębiu Ruhr, powstanie słabnie.

Berlin (PAT) Komunistyczne powstanie w Niem­
czech środkowych zda:e się zostało uspokojone. 
Tak samo str ej K generalny, który był prokla­
mowany w pouzczegoinych miejscowościach, 
prawie nigdzie nie odniósł skutku.

BcrPn (East Expreso). W  Eisleiben ktoirmmdjśd

w> „oiiaili nowe zaburzania. Spowodowali and 
wybucu w gmiaichu dj rekcyi policytf, penzyiczem 
Hginęł jeden żandarm. Pomimo ogłoszenia ste­
na oblężeni, komuniści aajułałi roriganlzować 
dwa wiece w  Hałle, na których postanowiono 
prayistąpić do strajku powszechnego. B a n d y  ko- 
niuuisTyczme, działające na północ od Halle, ro- 
jęły Wetitfin i ograbiły tiajmitejsEg. kaiSię baaczędr 
naści oiraa szereg ab -kicanych w iosellr

Deklaracya ententy do rządu węgierskiego.
Pai*yt. (FAT), Rada ambasadorów przyjęła je- 

dńomyślnie na propozycyę Carabona, uczynioną 
w  my61 instrukcyi rządu francuskiego, następu­
jące oświadczenie:

Z powodu wydarzeń na Węgrzech, mocars,wa 
sprzymierzone przypominają rządowi węgier­
skiemu oraz narodowi węgierskiemu treść de- 
klaracyi węgierskiej z  dnia 4 lutego 1920 r. 
W  duchu zasad, przyjętych w tej deklaracyp 
państwa sprzymierzone uważają za swój obo­
wiązek powtórzyć rcz jeszcze, że Jowrot Halia- 
bu Ljżw n3 tron godzi w podstawy pokoju. Z tego 
powodu sprzymierzeni nie mogą tego powrotu 
ani uznać, ani też scierpieć. Mocarstwa sprzy­
mierzone liczą na to, że rząd węgierski w po­
czuciu, że powrót panującego na iron węgierski 
stworzyłby sytuację trudną, poweźmie skute­
czne ihiządzema, aby uniemożliwić wszelkie 
próDy, które nawet w razie przemijająsego po­
godzenia niegiyóy jedynie zgubne następstwa 
dla Węgier pociągnąć. 1 ,

Powyższe oświadczenie zostało zakomuniko­
wane delegacyi węgierskiej przy konfeiencyi 
pokojowej, a równocześnie przesiane drogą te­
legraficzną rządowi budapeszteńskiemu. Również 
zawiadomiono o treści tego oświadczenia przed­
stawicieli Austryi, Jugosia wii, Rumunii i Polski.

H jW a v ;m  mzttiw Sariwi.
fiadapeszt (Eaist Expu«ss. Radio). Zgromadae- 

oaie Narodowe w igierskie, któuie zebrało się diujja 
1 kwietniu, ażeby zastanowić sjię rad sytuacyą, 
jaka. wyłonośa się z  powodu przybycia ei-królia 
Karola, oświadczy ro, że powrót jego dio W ęgier 
naraża na w ielkie iiiebeizpieozeńLrowo porządek 
prawny, a  zauazem, że sprzeciwiła się to konsty­
tucji. Uchwalono reaolucyę, w  której 
Uznane t tan.-wisKo zarządcy B °rt]iy ‘ego za * 4  
powiędnie.
P rz y k ry  k o n ie c  w e s o ł e ]  w y c ie c z k i .
Berno szv ajoarskie (RAT) Bada związkową po- 

swołUa tjfłemn królowi Karolowi na pobyt dalszy
»  Srwajcarył pod w-run., „m, że złoży uroczy sio
przyrzeczenie, że nie wyjadzie więcej ze Szwajcaryi 
vai_ zezwolenia rady.

Czy były cesarz będzde obecnie poddany outem/- 
wandu, nie jeet jeszcze pev nam. Tak^e 1 co do jo- 
ic przyszłego miejaca pobytu w Szwajcaryi nie za- 
r.ada jeazcie definitywna decyzya. M o ż l i i jeet., 
ie .będzie mógł wróSić do Prangins. Jest pra/wdopo- 
lobne, że pozytonie na pobyt jest tyiao prowtiaw 
ryczne. Rada związkowa sądzi, że temi zarządzę- 
liaioj. przysłuży się interesom Europy.
&iłsŁt2^ c k a  R a d a  N a r o d o w a  wzywa 

do obrony reoubliki.
Wiedeń (PAT). Na posiedzeniu Rady narodo- 

woj uchwalono jednomyślnie następującą rozo-
tacyę:

Rada narodowa przypomina, że były cesarz 
iiirci w dniu 11 listopada 1918 zobowiązał się 
uznać wolę ludności austryackiej co do Ustroju 
rządów w kraiu. Ludność wyraziła te wole, wy­
bierając zgromadzenie konstytuujące, które u- 
sbwaliło republikańską formę rządów. Rada 
stwierdza, że ludność Austryi jest zdecydowana 
zabezpieczyć pokojowy rozwój republikańskiego 
pań9iwa od wszelkich niebezpieczeństw zewnę­
trznych i wszelkimi środkami przeciw zagroże- 
aiu republiki zarówno z zewnątrz, jak z we­
wnątrz.

Milionówke!
warszawa (RAT) W cl2a«iejsi.sm ciągnieniu ń-i- 

lionóv ki j^tdla wygrana na numer 0244449, wy­
siany do Małopolski. A

WojlKd ;rm j w  i i iM .
Zofia (PA T ). Bułganska A gen eya , telagraiiczna 

kojaujiikuje: Dzisiaj rm o  ctdd da ły  wojska flio- 
bkiepo prztkrOczyiy pranioę bułgarską, w oko­
licy Mustafa paszy. Podkreślić należy, ż& w  o- 
statnich. ozaaa&n niejednokrotni^ m ia ły  już 
miejsce podobne jogwaj.-enia graini^j' ze sitio- 
ny ecyi w ćhwiili, gdy Bałgarya zredukow a ł i  
stan liczenny swoich odaiziialów pogranicznych, 
pńagnąc wypełnić przyjęte na eiabie izobo w.4 - 
zania wojakerwe. ’

Polska wobec Karola.
W rszawa. (PAT) Biuro pras ii we ministerstwa 

spraw zagramcznych komunikuje: Ministerstwo
spraw zagranicznych poleciło delegatowi polskiemu 
w Budapeszcie zwrócić rząduwi węgierskiemu 
uwagę na konsecwencye polityczne, jakie pocią­
gnąć musiałoby za sobą pozostanie króla Karola 
na terytoryum węgierskiem, oraz wyrazić uznanie 
rządowi węgierskiemu za stanowczość, z jaką 
w myśl intencyj mocarstw sprzymierzonych w mo­
mencie krytycznym usiłuje zabezpieczyć pokojowy 
rozwój stosunków.

Mobilizacya armii jugosłowiańskiej
Warszawa (teł. M.). Prosa wwdłeńflfkia dono­

si, jakoby zarządzono prcpiesaną mblAlizacyę 
aiaili jugosłowiańskiej. Transporty pLechoty i  
artylerii skierowano nu granicę węgi&nstką,

Wilnc protestuje przeciw odwołaniu  
gen. Żeligowskiego,

Wilno (East Eaptness). Ludność na znak pro­
testu praociwko żąidiainiu Ligi Nitunudów odwo­
łania gen. Żeligowskiego, zgotowała przybyto 
mu do Warszawy gon. Żeligowskiemu gmrąoą 
owacj*ę Na dwoorcu kolei wielotysięczne tłumy 
ze sztandanam [ witmty Żeligowskiego embuzyw- 
etyaznia. Mabiloarińicya j*eoc««» lik-zniirtjeiza paw* 
tar żyła się przed pałacem naimdostnakawsklm.. 
Na wygłoszone przemówienie gem. Żenigowiki 
odpowiedział: Pi ^yszłość Wilna piepewmia, taraet- 
ba wszj stkie siły wytężyć i Jaczyć tylko n®, sd«- 
bie.

Prezydent Sianów Zjednuczonych 
do premiera Witosa.

Warsrawa (PAT), W  odpowiedzi ma matę pire- 
z yd ierta  Witosa isefcretanz stanu Ch. E. Hugnos 
"aioartumikował .yobiowl polskiemu w  Waszymg
tomie, ks. Lubomirskiemu co nais^-ouie: Notę
pamp przecLtawiłem p.’etzydentoiwl Jestem upo 
waimiony do złożenia za pośrednictv -sm pana 
preeydiemtowj ministrów Pa łatwa Poiskkgo wy- 
r » w  szczerego uzn unia na. uprzejmy teuegroa i 
aadrstany prezydentów 1 przez parna Wistojr. 
Pretydent jest szczęśliwy, że Stany Zjednoczone 
brały udział w  wypadkach, które doprowadziły 
do powmtauŁa miepodzielirej Polski jako narodu. 
Jest to odwzajemnienie ońj za  udział zołnieiaa 
potoki (go w  Halce Ameryki o jej narodową e- 
gyystencyę. Prezydent i naród Stanów Zjedno- 
czonycL przyjęli z uczuciem zadowolenia, że o- 

b> watele Stanów Zjeduoczcnych byli w stanie 
jirzyjść z pomocą narodowi polskiemu. Prezy 
dent prosi rówm.*eż, aby zechciał pan prezydm- 
towi ministrów wyrazić nadzieję, że przyszły po­
kój i dobrobyt wynagi od!? > Polsce i  j i j  narodo- 
M  cierpienia przasztości.

Poseł japoński w  Warszawie.
Warszawa (teł. M,). Na  czele poselstwa, japoń 

•kiego, które przybędzie do Warszawy, s*ani« 
Tesliishike Kaw&kami, Jako noseł nadzwyczaj­
ny i upełnomocniony minister. Wyjazd posła 
pc lskiegi przy rzędzie lapońdkim. Patka, nastą­
pi dopiero po nadejściu do W ąjszawy aokumen i 
,tów, 'Stwierdzających ag-rement.

W  aaaltt wsta siiajto
L°uuyn (Eajt Ezpreas), Wobec cirajku gór­

ników, rząd angielski zawiadomił wdaiścicdiola 
kopalń, aż nie może zapewnić: im mieanędnej 
pomocy, celem z aporieżeniŁa zalaniu szybów i 
zwraca aię do nich, aby u ozy ni n wazykitko, co 
beda;e w iicli mocy, celem zapobieżenia karta 
strofie Pompy będą, prowdicpodobnrtie puiszA,2ky 
ne w ruch przy pomocy ochotników % pośród 
urzędników kopalni. Ustawa, udzielająca zzą- 
d®wl rpeejalnyuh pełnomocnictw wyj.ś*kOwyc.i 
wojdzlu w  iycie oopien, z chwilą ząjKW - fe 
pro, ukcyi Oraz dowozowi artykułów p i«n m ą j 
potrzeby.

Po zamKniąciu numeru.
Proliii ń MraŁiin! o Wut
W aaa#w a (East Erptness). kin iiotjr akarbr 

dr. Jan KPaiTy Steczkowski w  godadn j np poraj 
jeździe wystosowuj aa Im ię prezydent % rady m i­
nistrów  piaenme podanie o dyuaisyę. Rozatnzy- 
gnięaie tej ^prwwy nastęjpd po iOwrotcue pmarndo- 
ra, który1 Law i chwilowo w' .aieocdBxń!j Małoppe 
sce.

Oąlcsien ia .
Tsnlo do sprzedania
kreaens, stolik do kart. zarzutka, dwie 
pary bucików męskich Nr. 41, gramofon.
Oglądać można od godi. 1— 3 popołudniu, Kiakow, 

ul. Kurniki 3, parter.

M Ę S K Ilj  
OfihfSKIE  

I D Z I£ C IĘ (e  
łpczkowo 9 słom kow a w ogro.-t.iym  wyoorze 

dostarcza hurtownie
Syndykat Koszykarski Sp. Akc. w Krakowie 

ui. Hóryańska 33. 3681

KAPELUSZE

„PROTOS”
Naftowe Towarzystwo hm^iowo-przemysł.

Sp. x ogr. odp.

w Krakowie, o!. Jagiellońska S, II p.
Nabywanie i sprzedaż wszelkich 
uprawnień' naftowych oraz tere­
nów i kopalń naftowych, urządzeń 
i przyrządów z działu przemysłu 
naftowego, ropy i produktów na­
ftowych, u d z i a ł ó w  naftowych 
netto i brutto we wschodniej i za-, 

chodniej Małopołsce.
Fachowo prowadzony dział informacyjny we 
wszeUich spi -iwach naftowych tulniei listownie.

m iuazym  i pracownia

O B U W I A
j .  ^ A i O N K A

trtAKOw
Z w i e r z y n i e c k a  L. S
posiada na sk‘adiiu własnego 
wyrobu obuw le w wieikim 
wyborze dami ue męsKit i 
dzieciune w różnych kolorach 
i w najnowszych fasonach. 
Przyj <auje się również zamó­
wienia z wiasnego iub przy­
niesionego materyaiu po ry 
uach przystępnych. 8(?92

Kamienic młyńskie
Walet Kaspry, Perlaki, Tur­
biny, Motory wszelkiego 
redfaju, Lokomnbila, Oatry

poleca 3580
, Pilot **, Lwów, Batorego 4.

Mundury 
Uńania cywiine

poleca

C r ^ i s
Ktakćw, nł. Fłotyańska .44 

fet. 3269. 389
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Ból słowy I m ig re n
osuwają natychmiast proszki

„ M ig i  e n a -N e m o & in ”
x kogutHient

Żąduć w  aptekaeh i drogeryach. 

Zastępstwo na Małopołskę:

Wacław Nizlo i Ska, Kraków, nL Krupnicza 7.

' :*^v
,*t

ro ta c y jn e  I i U 
a k c y d e n s o w e  
k o lo r o w e

wysyła 3511
Hurtowny skład materyałów apteczn.
Jakób SRYKMAN, Łódź, Zachodnia 41.

F a r b y

^  —    * - ^

|  WÓDKI KASPROWICZA f
stale na składzie komis owym 
w magazynach tranzytowych

| Jeneralna Rcprezentacya „KOMPASi  POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOWEGO HANDLU |
Kraków, nlica Smoleńsk 16. 8556 *

— u S  0  Odrnaeronl 19
k o k  j  a  po lsk ie  miody M

z a ło ż e n ia  5 B B a  M A  4 S  n  H M  B L 4 * S$k H "  wy.ław.ci

g . ™ « J  P A S S E I C A
|  F A B R Y K A  M IO D U  P 1T O E G 0  R

Sp. x ogr. por. 3698

Kraków, Dziel, XVII, u9. Mazowiecka 43
poleca swoje znakomite w yręby.

Zz

Szkło taflowe okienne
dla Kółek Rolniczych i Kooperatyw na prowincji

w ysyła  detoiliczn ie /

Krakowskie Biuro Handlowe
-> Kraków, ul. Florvaóska 9. 3697

Kupię willę lub kamienicę
w  m iejscu  kąpieiowem lub w poblizkiem  m ie­
ście obok miejsca kąpielowego tylko w  górzy­
stej okolicy zachodniej Małopolski. Zgłoszenia 
pod A . Z. do Biura S. Sokołowski i Ska, Lwów, 

ul. Jagiellońska 7. 3712

1,  S A M A R I I :
0̂  TUTKI  i S ł P U Ł K I  DO FAPIESOSOW „

z fabryki

f  W ładysław a Pagaczs I Sfcl m
w  K ra k o w ie  3635 Ba

r  $ 3  pierw szej faScości!
™ m m  m m  m m  m m

®5ajj Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy
JLg poświęcony sprawom ludu polskiego :: Na-
JJJ czeiny organ Polsk. Stronnictwa Ludowego jj £
t e  W

Pod naczeln? redakcją [J3
Józefa Raczkowskiego

-j. wychodzi co niedzielę, w

jjjjj Kosztuje: w Polsce kwertelnie 60*—  Mk. Jyjj 
Nr. poj. 5 Mk., za granicę kwart. 80 Mk., b j; 

^  w Ameryce 3 dolary, Nr. pojed. 15 cent jrjj

J g  R E D A K C Y A  I  A D M I N I S T R A C Y A i
* » ■ ■ « * •  k s a k o w  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  5 5

K  M AŁY R YN EK  L. 4. TE Ł. 1296. X  
»5  55
x m K ^ m x x m x x x
x x x x x x x x x x x x x x x x x x

m
52

m
m
m
m

m
mm

7a tgdać ofert od Reprezentacyl: 'gg
Zygmunt Machauf, Kraków, warssawska 3. w 

Sprzadat tylko h«rSo?nna.

.  s u B B f f l a w w a B H B B W s w f w s w a r s w w r w s
s  S B w a j f i S M w s R i ł u a n f t i i H f t W w r i e e s

FABRYKA WYROBOW ELEKTROTECHNICZNYCH
( n i .  J U L IA N  L U K R E C

So. z oyr odpow.
A d re s  d la  d e p e s z : LitKwar, W a rsz a w ę ,

R’uro: pi. Warecki 1, tel. 64-35t 2Ó1-20 
f-afrryka: ulica Ceglana 9, tet. 137-C4

Wyłączniki I przełączniki drążkowa * Armatury hermatyczna 
Swc.nnie bezpiecznikowe Armatury wv8'.kośnlecawe
Paski topikowe Lampy stołowa
Wyłączniki żelazne hermetyczna Reflektory
Przełączniki z gwiazdy w trójkąt Piorunochrony rożkowe.

Przedstaw icie le  w w iększych  miastach poszukiwani.

iA miAm d‘.

Poleca 
na sezon wiosenny 
obuwie luksusowe
jak : pantofelki, pół- 
buciki damskie, zam­
szowe, prunelowe itp.

% M I^ >  
Kraków, Szew ska 17

wielki wybór 
oouwia męskiego 

i dziecięcego
jakoteż 3718

kalosze męskie,
damskie i dziecięce
pierwszorzędnej mar­

ki zagranicznej.

Wielki wybór 
pończoch i skarpetek. 

».p» w  "w v  v

poszukuje posady albo perso- 
nalu w  m ieśc ie  lub  na  

wsi

Wszyscy
którzy ebeą towary, posiadłość, 
inwetarz, ziemiopłody i t. p.

sprzedać lub kupić

powinien - powinni ■
chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek,

^  ogłaszać
w Gońcy Krakowskim.

q-p
era r7.0 
erb 
rua 
srb

§1?
ŁTJ3
Ciii

*
«£erta

GONIEC KRAKOWSKI
Prenumerata 
w  K rąkow ie

210 Mk

Telefon
Nr 2502

C O D Z IE N N E  P I S MO POLITYCZNO-SPOŁECZNE
zamieszcza najświeższe informacye z kraju i zagranicy. —  Obfitą i wyborową treść 

uzuoelnia nadto dział literacki i artystyczny, doskonałe migawki -humorystyczne, 
powieści pierwszorzędnych pisarzy itd. itd.

Dział ogłoszeń zapewnia in- 
serentom ogromne korzyści

Cena num eru  
p o ied yn czego

8  M k
Adres Wydawnictwa: Kra­
ków, ulica Dunajewskiego 7

Prenumerata 
na prowlncyl

240 Mk
Telefon
Nr 2502

K
K
3£
3t

S

K

K
5 3
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D7A3NĄŁ3YM będąc tu obcyn, 
* poznać osobę Lawet star 
są materyalnie zupełnie nie­
należną, nuią, muzykalną, ele­
gancką o wielkim, temoera- 
mcncie, bardzo przystojaą. 
Posiadam odpowiednie walo­
ry. —  Dokładne zgłoszeuia do 
Biura J ’ja5y Karmelicka 16, 
pod .Samotny*. 37ió

OOKUMENTA WOJSKOWE na
nazwisko Gazda Wincenty, 

W ;tkowice, zgubiono. 3718

CHŁOPCA do praktyki stolar­
skiej przyjmę. J. Skrabacz, 

dl. Karmelicka Nr 7. 3717

VUPl)J£: makulaturę, stare 
F- książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzaju pc naj­
wyższych cenach J ■ Łażęga, 
Podgórze, Hynek 2. 85z4

T~EGHnTDŁNIYS TYCZNE robo­
ty rrzyjmuję dla nakładów 

dent Wykonanie pierwszo­
rzędne. Ceny niskie. Zgłosze­
nia pod .Dentystyka* do biu­
ra ogioszeh ,1'romicd* plac 
W n . Świętych 8. 8676

RguTÓfTDIESEL 35 koni uży- 
*■* wany okazyjnie do sprze­
dania, inne su ii miesiące.
,Piiot* Lwów, Batorego 4,

S~ YMPATYCZNE80FL.RTU, po-
szukuje m ło d y , w eso ły  

prawnik. Zgł' zenia pod Nie 
potałnieoz*, przyjmuje Gdm.

Gońca. 8709

rtOKUiłlENTA wojsKowe na 
nazwisko Mrówka Izydor, 

Kraków, Garnarska 17. zgu­
biono. 3710

FI TKUMENTA wojskowe na 
nazwisko Michałek Antoni 

Kraków, Krakowska 52, zgu­
biono. 3711

iftAPiul we fabryce czudę- 
"  ckiej będzie z początkiem 
marca do nabycia. Wapno to 
jest nadzwyczaj donre do bu­
dowy, jak również do biele­
nia. mając tę własność, iż nie 
odpada ze ścian. Wapienniki 
Stanisława Żółkiewicza i Sp 
w Gzadcu. 3198

^GUEliifiĄ kartę demabliza- 
cyj uą na nazwisko Brauner 

Dawid Kapral, wydaną przez 
P. K. U. Kraków, unieważnia 

się. 3708
■* ———Sri----------- *■***"**

tffPUJĘ złoto, srebro, miedź, 
**  moeiądz. Kogifczyńslcl, Kra- 
Mw, Bracią 2. 3392

Wytwórnia wyrobów powroźniczyth
S Z Y M O N A  B Ś Ń « Y « K ł £ ó Ó

w  K ra k o w ie ,  p iać  K o s s a k a  
Skład w Podgórzu, ui. brodzińsStiegti 4

wykonuje wszelkie roboty w zakrel pcwroźnictwi wchc 
dzące po cenach Konkurencyjnych. 3716

zeszyty szkolne, pocztów­
ki, albumy, ramki, cygar- 
oiozki, portfele Skórkowe 

poioc t 3325

Stanisław Rąb
Kroków, ul. Sławkowska 4.

MOTORY BENZYNOWE, ropo-
wt, i- sur , elektryczne, 

Lokoraobile, Maszyny parowe, 
Gatry Każdej wielkości, szyn­
ka closUwa, uchowa poraaa 
poler* „Pilot” Lwów, Bato­
rego w. v 3o24

#
Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, 
Kółek rolniczych i Biur Handlowych

przy Sejmikach *  3719

Spiesz do firmy

a kupisz tam:

Dom Handlowy

R. Goiński i Ska
Warszawa, ul. Eiela^uka 19, L  p.

Teł fan 251-07.
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CENY HURTOWE! W W  UWAGA • pony? po  cenach  lak -r  całych sztukach.

§ 3  9 ^ 9 :

T o w a r z y s t w o  A g r a r n o - O s a d n i c z e
SPÓŁKA Z  OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

WE LWOWIE, ULICA HALICKA 21, I. PiĘTRO
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z clnia 4 listopada 1919 r. L 9133, 
na podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr. 73, 1919 poz, 428), 
objęło z dniem 20 grjdn ia 19i9 r. organizacye obrotu ziemią w  ramach i z tender.cyą ustawy agrar­
nej z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicie­
lami większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami i przeprowadza od­
nośne umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że transakeye, wyko­
nywane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia rządu.

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, culem osiedlenia ich na ooszarach, do sprze­
daży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu zmie­
rzające, robotj' techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych 
materyałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zaposredniczy w udzielaniu kredytu na­
bywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie także na 
zakupno gruntów.

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armii polskiej, stałej służby dwor-fc 
skiej, tudzież podmiejskich kolonij dla urzędników i służby państwowej, udzieli Towarzystwo jak 
najdalej idącej pomocy.

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich 
na cele oddłużenia majątków, na parcełacyę przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela:

Sekcya osadnicza Towarzystwa
agrarno-osrdniczego Kraków, Czysta 6, II. p.
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ŁIB S SKi BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCY1KE WF. LWOWIE.

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Barku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć Kapitał akcyjny Banku z 35 milionów marek polskich 
na 105 milionów K/lkp., przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyi po 280*—  Mkp. 
im. wat. upoważniając zarazem B ilą  Zawiało wczą do oznaczenia bliższych warunków 
tej emisyi.

W  myśl tego upoważnienia Bada Zawiadowcza. uchwaliła przeprowadzić powyższą 
emisyę w  2 seryach po 35 milionów marek czyli po 125.000 sztuk nowych akcyi po 
280*—  Mkp. im. wart.

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i Bady Zawiadowczei Banku zostały zatwier­
dzone reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 192i Nr. 41 l/Bk wydanym 
w porozumienia z Ministerstwem przemysłu i handlu.

Pierwsza serya emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi została do dnia 15 marca 
b. r. w zupełności rozebraną i pełno' wpłaconą.

Obecnie Bada zawiadowcza Banku rozpisuje:

S U B S K R Y P C Y Ę
drugiej sery! nowe1’ emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280*—  Mkp. im. wart. 
na następujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych /Warunkach:

1. Dotychczasowym aki-yonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru no­
wych akcyi w  ten sposób, że ne dwie dawne akcye p o b ra ć  n io g ą  n ow ą  
akcyę drugiej seryi.
AKcyonaryusze, którzy nabyli akeye pierwszej seryi nowej emisyi, korzysta‘ą 
z prawa poboru w dragiej seryi na równi z akeyonaryuszarilL dotychczasowymi.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia  1921.
3. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi d a akcyonaryuszy wykonywująoych prawro 

poboru 400*—  dla nowych subskrybentów 5 0 0 '— Mkp. za 1 szt.
4. Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z 5%  odset­

kami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do unia zapłaty, wraz z do­
płatą 20 Mkp. od sztuki na koszta kontekcyi. Na uskutecznioną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na 
nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.

6. Termin subskrypcy. I I  seryi upływa z dniem 30 kwietnia 1921 r. bezpośrednio 
po tern Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi, podług swego uznania 
z tem, że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty z 3%  odsetkami.

S Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 
(ul. 3-go Maja 5), oraz w swoich Oddziałach: W Kreftowie, (ul. Szcze­
pańska 1), w Warszawie, (ul. Marszałkowska 151), w Lublinie (Kra­

kowskie Przedmieście), w OdansRu. lieiligen Geistgasse 134).

Wydawca; w  zastąpifwi3 Spółki Wyduwtuczei „Goniąc Krasowski6’ Sp. z o. <?.: Maryja F jc tafia. Redaktor odaow.: Ludwik Gronuś
Uraku.Ma Ludowa w Krakowie.


